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KUPCY ŻYDOWSCY A WYpORY.
Warszawa, 5-12. (Tle. wł.) Kupcy ży­

dowscy nie mogą, się zdecydować, co do 
stanowiska, jakie mają zaja.ć przy zbli­
żających się wyborach. Prezes kupców 
żydowskich, b. poseł Wiślicki, wyjechał 
do Berlina na konferencjo porozumie­
wawczą polskich i niemieckich sfer go­
spodarczych. Poseł Wiślicki przed wy­
jazdem odbył dłuższą konferencjo w 
sprawach wyborczych z wiceprtinjcreni 
Bartlem.
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Emilja Zawidzka
Przełożona Gimnazjum Żeńskiego w Dąbrowie Górnicze!

zasnęła w Bogu dnia 5 grudnia 1927 roku.
W zmarłej tracimy niestrudzoną Pracownicę na niwie pedago­

gicznej, drogą Przełożoną, świetlany przykład umiłowania swego 
zawodu. Oby Jej ziemia lekką była!

Rada Pedagogiczna Gimnazjum Żeńskiego 
L. MŁODZIANOWSKIEJ I E. ZAWIDZKIEJ 

w Dąbrowie Górniczej.
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zasnęła w Bogu dnia 5 grudnia 1927 roku.
W zmarłej tracimy niestrudzoną Pracownicę na niwie pedago­

gicznej, drogą Przełożoną, świetlany przykład umiłowania swego 
zawodu. Oby Jej ziemia lekką była!

Rnda Pedagogiczna Gimnazjum Żeńskiego

w Dąbrowie Górniczej.
L. MŁODZIANOWSKIEJ I E. ZAWIDZKIEJ

EMILJA ZAWIDZKA
przełożona Gimnazjum Żeńskiego w Dąbrowie Górniczej, opa­

trzona św. Sakramentami, zmarła dn 5 grudnia 1927 r.
Eksportacja zwłok do kościoła parafialnego nastąpi doia 6 

grudnia o godzinie 5 popołudniu. Dnia 7 grudnia o godz. 9 ra­
no odbędzie się nabożeństwo żałobne, poczem nastąpi wypro­
wadzenie zwłok na cmentarz miejscowy.

Na smutne te obrzędy krewnych, przyjaciół i znajomych za­
praszają

Rodzina i Ł. Młodzianowska.Stan wojenny między Polską a Litwą
stał się głównym problemem współczesnej polityki międzynarodowej.

REWELACJE FRANCUSKIE O PROWOKACYJNEJ ROLI SOWIETÓW.

arszawa, 5-12. (Tel. wł.) Wiadomości 
^chodzące z Genewy stwierdzają, że 

d^awa zatarga polsko-litewskiego wy­
dęła się na czoło zagadnień polityki 
* ‘^dzynarodowe j.

tiriand zawezwał do Genewy posła 
'Oncuskiego przy rządzie kowieńskiem. 
"Puau.
I Niedzielne rozmowy Brianda, Cham- 
)e,,laina, Litwinowa i Stresemanna sta- 

przedwstępną wymianę zdań 
°^koła sporu polsko-litewskiego.
Niezwykle ciekawe są rewelacje pa­

ńskiego „Matina“. które mówią, że So- 
.J. prowadzą silną agitację, aby po­
lanie Berlin z Warszawą, oraz Paryżem 

Londynem. Dla osiągnięcia tego celu 
i ragną sprowokować wojnę polsko-li- 
Q"skę, zaś Litwa potulnie pozwala się 

’>vowadzić na sowieckim pasku.
. Genewa, 5-12. (PAT.) Briand przyjął 

’ Mdcmarasa.

•‘Rojekt rozwiązania zatargu. 
t Wiedeń, 5-12. (AW.) Wszystkie pisma 
"tejsze donoszą w swoich sprawozda­

nych z Genewy, jakoby przygotowało 
tum już porozumienie polsko-litew­

skie. Polska i Litwa miałaby wobec Ligi 
nrodów podpisać wspólny protokuł, za- 
'''orający oświadczenie, że stan woj en- 

między obu tenii państwami jest u- 
K°ńczony. Litwa doda do tego protokuł 
Jednostronny z oświadczeniem, że nic u- 
'•[‘aje przyłączenia Wilna do Polski. 
•Die Stundc ’ donosi z Genewy, że nie- 

wszystkie prawic konferencje mię- 
(J2Y delegatami poszczególnych państw 
j’,°tyczyly wyłącznic konfliktu polsko- 
dewskiego, który stanowczo dominuje 

nyd całą sesją Ligi. Istnieje podobno 
blan przekazania całej tej sprawy spe­
cjalnemu komitetowi, złożonemu z 5

Marszałek Piłsudski
MIAŁ OTRZYMAĆ LIST 
OD CHAMBERLAINA.

, Warszawa, 5-12. (Tel. wł.) Sprawa w y - 
JQ^du marsz. Piłsudskiego do Genewy 
4°stała podobno zadecydowana. Premier 
^yjechać ma w piątek salonką p. Prezy- 
Qenta Rzplitej, która zawiera 4 miejsca 
^piałne. W związku z tem, krążą pogło­
wi*  że p. Piłsudski otrzyma! list od 
'yhamberlaina, który wyraża chęć odby- 

wspólnej konferencji w sprawach 
Europy wschodniej. 

członków. Na czele tego komitetu sta­
nąłby holenderski minister spraw za­
granicznych, który podobno upatrzony 
jest na sędziego rozjemczego w sporze 
polsko-litewskim. Do komitetu miałby

48 sesja Rady Ligi Narodów.
KONFLIKT WŁOSKO-RUMUNSKI. - O FINANSOWA ODBUDOWE 
PORTUGALJI. — ZWALCZANIE PROCEDURY HANDLU DZIEWCZĘ­

TAMI.
Genewa, 5.12 (PAT) Szwajcarska Portugalji finansowemu komitetowi 

Agencja Telegraficzna donosi: Pod Ligi, oraz powziąć decyzje w tej spra 
przewodnictwem przedstawiciela wic na następnej sesji Rady. Zkolei 
Chin Czeng-Loh zebrała się Rada Li- 1 po wysłuchaniu sprawozdania sir Au 
gi Narodów na swą 4-8 sesję. Na wnio- : stena Chamberlaina Rada postanowi 
sek sir Austen Chamberlaina posta- : la opublikować drugą część sprawo- 
nowiono odłożyć do następnej sesji zdania komitetu rzeczoznawców w 
sprawę konfliktu węgiersko-rumuń- sprawie zwalczania handlu kobietami 
skiego, dotyczącego wywłaszczenia i dziećmi. Przewodniczący komitetu 
optantów węgierskich w Siedmiogro- ; amerykański pułkownik Snów udzie- 
dzie. W międzyczasie oba rządy bę- ! lił w uzupełnieniu sprawozdaniu pe- 
dą miały sposobność dojścia do poro- i wnych wyjaśnień, przyczem podkre- 
znmienia na drodze bezpośrednich ■ śłił, że 28' krajów, które komitet od- 
rokowań. ! wiedził podjęty poważne zarządzenia

Genewa, 5.12 (PAT) Rada Ligi Na- ( w sprawie zwalczania zbrodniczej 
rodów postanowiła na odbytem dziś : procedury handlu dziewczętami, do- 
publicznem posiedzeniu przekazać j dając, że jednak w niektórych kra- 
prośbę rządu portugalskiego o udzie- r jach organizacja walki pozostawia 
lenie pomocy w przeprowadzeniu fi- | jeszcze nieco do życzenia, 
n ansbwej i gospodarczej odbudowy

Wybory do ciał ustawodawczych
ODBĘDĄ SIĘ DNIA 4 111 MARCA.

Warszawa, 5-12. (Teł. wł.) W Dzienni­
ku Ustaw Rzplitej Polskiej numer 107 z 
dnia 5 grudnia rb. ogłoszone zostało na­
stępujące zarządzenie:

Zarządzenie Prezydenta Rzplitej z dn. 
5 grudnia 1927 r. o wyborach do Sejmu i 
Senatu Rzplitej.

Na podstawie art. 15 ordynacji wybor­
czej do Sejmu, zawartej w ustawie z dn. 
22 lipca 1922 r„ Dziennik Ustaw Rzplitej 
Polskiej nr. 66, pozycja 590, oraz art. 9 
ordynacji wyborczej do Senatu, zawar­
tej w ustawie z dn. 28 lipca 1922 r. Dzień 
nik Ustaw Rzplitej Polskiej nr. 66, poz. 
591, zarządzam wybory do Sejmu i Se­
natu Rzplitej. Glosowanie do Sejmu od­
będzie się w dniu 4 marca 1928 r., zaś do 
Senatu 11 marca 1928 r. Czynności tc 
mają być wykonane w terminach, ozna­
czonych kalendarzem, dołączonym do ni­
niejszego zarządzenia.

Podpisany: Prezydent Rzplitej Mości­

; należeć Briand, Chamberlain, Strcsemann 
? i poseł japoński w Paryżu. Są to oczywi­

ście narazić dowolne kombinacje i do-
. inysły, którym dotychczas brak poważ- 
£ nicjszych podkładów. „Dic btunde* ’ do- 

cki, prezes Rady ministrów Józef Pił­
sudski, minister spraw wewnętrznych 
Składkowski, minister sprawiedliwości 
Meysztowicz.

W tymże numerze Dziennika Ustaw 
został wydrukowany kalendarz wybor­
czy, przewidujący wszystkie terminy po 
szczególnych czynności wyborczych. 

nosi również, żc minister Zaleski złożył 
wizytę Stresemannowi i odbył z nim 
dłuższą konferencję.

STANOWISK!) NIEMIEC.
Paryż, 5-12. (PAT.) „Petit Jounial" w 

korespondencji z Genewy pi«zc: Z roz­
mów Brianda ze Stresem a nu cni zdajc się 
wynikać, iż Niemcy pragną szczerze 
współpracować z wielkiemi mocarstwa­
mi nad zachowaniem wspólnej linji po­
stępowania w sprawie zagadnienia pol­
sko-litewskiego.

Rząd a kościół.

PRYMAS POLSKI
U MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.

Warszawa. 5-12. (Tcl. wł.) Prymas Pol­
ski ks. kardynał Hlond w przejeździć dc 
Rzymu zatrzymał się w Warszawie i zło­
żył wizytę marsz. Piłsudskiemu. Celem 
wizyty była rozmowa o stanowisku Rzą­
du w spraw ie kościoła. W wyniku tej 
rozmowy został zawezwany do marsz. 
Piłsudskiego dyrektor departamentu wy 
znań w Ministerstwie oświaty.

WYZWOLENIE - P. P. S.
Warszawa, 5-12. (Tcl. wł.) W ponie­

działek obradowało W x zwolcnic z PPS. 
w sprawie utworzenia wspólnego bloku 
wyborczego, i tym razem sprawa nie zo­
stała zakończona. Dalszego cia.gu pertra- 
ktacyj należy się spodziewać w przy­
szłym tygodniu.

WALKA SOWIETÓW Z TROCKIM 
I ZINOWIEWEM.

Ryga. 5-12. (Tel. wł.) Donoszą z Mo­
skwy, żc Trocki i Zinowiew usiłowali 
wziąć udział w zjeździć sowieckiej par- 
tji komunistycznej, na który nic posia­
dali kart wstępu. Próbowali oni dostać 
się na galer je, jednak generalny sekre­
tarz odmówił im prawa wrstępu.

OKRĘTY ZDRUZGOTANE 
PRZEZ BURZĘ.

Norfolk. (Stan Virginia) 5-12. (PAT.) 
Burza, która szalała u wybrzeży północ­
nej Karoliny, spowodowała rozbicie się 
statku norweskiego ..Cibao ‘ i greckicgr 
„Paraguay". Na ogólną ilość 45 ludzi za­
łogi czterech zginęło. Statek ..Paraguay" 
ocalał. Ratownicy nie mogą zbliżyć się 
do okrętu „Cibao" z powodu niezwykle 
wzburzonego morza. Zorganizowano je­
dnak akcję ratowniczą przy pomocy lin, 
rzucanych na rozbity okręt, po których 
spuszczaj-ą sir rozbitkowie.
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PRZEGLĄD PRASY
O jedność narodową.
W Warszawie wychodzi pismo co­

dzienne p. t. „Polak-Katolik". Dzien­
nik ten jest organem oficjalnych sfer 
katolickich. Na łamach tego pisma po 
jawił się artykuł wstępny na teinat 
wyborów do Sejmu i Senatu. „Polak- 
Katolik" słusznie stwierdza, iż rysują 
się zupełnie wyraźnie dwa obozy: ra 
dykalno - bezwyznaniowy i chrzęści 
jańsko - narodowy.

Reprezentantem pierwszej kon­
cepcji jest obóz radykalny. Obóz 
ten nie stanowi dotychczas jednoli­
tej całości ani pod względem pro­
gramu akcji polityczno - społe­
cznej, ani w kierunku proponowa­
nych reform ustroju państwowe­
go.

W państwie naszem — mówi da­
lej „Polak - Katolik” posiada ia- 
cem olbrzymią większość katolic­
ką i rdzennie polską, usiłują żywio 
ły radykalne zapewnić triumf 
mniejszościom wyznaniowym, prą­
dom bezwyznaniowym i międzyna­
rodówce socjalistycznej. Niechęć do 
katolicyzmu i do światopoglądu 
narodowego — to wybitny rys i ce­
cha charakterystyczna działalności 
i zamierzeń przedstawicieli obozu 
radykalnego. Jeśli zapytamy — co 
wiąże w jeden względnie solidarny 
zespół: radykałów chłopskich i ro­
botniczych przedstawicieli sekciar 
stwa, żydów, mniejszości narodo­
we: słowiańskie i niemieckie?

Na to pytanie jedna może być 
odpowiedź: żywioły te tak różne 
co do swych aspiracyj i przekonań 
tak obce sobie duchowo i ideowo 
zespala w jeden obóz nienawiść do 
tego wszystkiego co katolickie i 
szczerze polskie. Masoner ja między 
narodowa zapomocą gry zakuliso­
wej ' rozbieżne zamierzenia i cele 
tych żywiołów łączy i zespala w je 
den ogólny program, którego ostrze 
skierowane jest przeciwko kościoło 
wi, katolicyzmowi i ideologji naro 
dowej.
Z tego trafnego njęeia sprawy—wy 

prowadza „Polak - Katolik*'  równie 
trafne wskazania dla obozu chrzę­
ść jańsko-narodowego.

Żywioły narodowe i katolickie 
niezależnie od przekonań i odcieni 
politycznych muszą stworzyć zgo­
dny i jednolity front w obronie 
najświętszych ideałów i tradycyj 
naszego państwa. Zwłaszcza w okre 
sie przedwyborczym i wyborów do 
ciał ustawodawczych wytworzenie 
u nas jedności narodowej jest spra­
wą pierwszorzędnej wagi dla Koś 
cioła i społeczeństwa.
Podkreślając, iż obóz radykalny 

poświęca komunistom i ich zbrodni­
czej akcji zaledwie cząstkę tej uwagi 
i nienawiści, jaką darzy twórczy o- 
bez chrześcjańsko - narodowy — „Po 
lak-Katolik * pisze:

Przywódcy stronnictw narodo­
wych winni dziś publicznie i otwar 
cie stwierdzić, że jedność narodowa 
—to nie walka z Rządem jako ta­
kim, to nie synonim prześladowa­
nia innych narodowości lub wy­
znań, to nie akcja wywrotowa i an 
typaństwowa. Jedność narodowa — 
to przedewszystkiem obrona katoli 
ckiego i narodowego charakteru 
naszego społeczeństwa i państwa. 
Jedność narodowa — to akt samoo­
brony narodu katolickiego przeciw 
ko rozkładowym wpływom radyka 
nzmu, bezwyznaniowości, żyd-o- 
stwa, sekciarstwa i masonerji. Je­
dność narodowa — to Szlachetny 
wysiłek, by w państwie polakiem i 
katołickiem panującą była religja 
katolicka, a panującą narodowością 
—narodowość polska.

Jedność narodowa — to potężny 
i żywiołowy protest przeciwko za­
przepaszczeniu tysiącletniej trądy 
cji religijnej i narodowej państwa 
polskiego.

Jedność narodowa — to nie za­
mach i bunt, ale twórczy czyn na 
rodu, który świadom jest swej po­
tęgi, mocy i chlubnych tradycyj.

Do stworzenia złotych ogniw tak 
pojętej jedności narodowej winni 
przyłożyć rękę przedstawiciele 
wszystkich stronnictw i ugrupowań

EMIL JA ZAWIDZKA
Przełożona Gimnazjum Żeńskiego w Dąbrowie Górniczej, 

zmarła dnia 5 grudnia 192" roku.
Cześć Jej świetlanej pamięci!

ZWIĄZEK ZAWODOWY NAUCZYCIELSTWA 
POLSKICH SZKÓŁ ŚREDNICH 

ODDZIAŁ W DĄBROWIE GÓRNICZEJ.

I Wlaflomotci ze słoner-
’ ZGON HAJOTY. Wczoraj z0*”1] 

la, po dłuższej chorobie, znana, prZl! 
laty bardzo popularna, powieściof! 
sarka, Helena Janina z Bogusk|C.

politycznych, które stoją na grun- ! 
cie szczerze katolickim i narodo- | 
wym. Gdy taka jedność powstanie, 
to — niezależnie od losów przyszłe j 
go Sejmu, — bieg życia publiczne­
go Państwa musi być prędzej czy | 
później, skierowany w łożysko ide ( 
ołogji katolickiej i narodowej. Nie i

można pozwolić, by żywioły rady­
kalne, bezwyznaniowe i obcoplc- 
niicnne wywierały przemożny 
wpływ na losy i koleje naszego 
kraju.
Oto słuszne stanowisko pisma, któ 

re wypowiada opinję oficjalnych sfer 
katolickich

I

Walka o katolicką Polskę.
LIST PASTERSKI DO WIERNYCH W SPRAWIE WYBORÓW.

Warszawa, 6.12. (Tel. wł.). Na wia- 
■ domość o rozpisaniu wyborów epi- 
! skopat polski wydal list pasterski do 

wiernych, w którym zwraca uwagę 
na ważność nadchodzących wyborów. 
Wybierany bowiem w marcu Sejm 
zadecydować ma o zmianie Konsty­
tucji.

List przestrzega przed komuni­
zmem, przypomina, że w ostatnim 
Sejmie podnosiło się wiele głosów 
przeciw Kościołowi i stwierdza, że 
obecnie do wyborów staną dwa obo­
zy: przeciwników katolicyzmu i ka­
tolików.

List wzywa dalej wiernych do gło­
sowania na ludzi stojących na grun­
cie katolicyzmu i prawa, nierozerwal 
ności małżeństwa, wpływu kościoła 
na szkołę i t. p.

List pasterski piętnuje wszystkich 
którzyby usunęli się od głosowania 
w czasie wyborów i wzywa społeczeń 
stwo aby otrząsło się ze zniechęcenia 
oraz wzięło udział w akcji wyborczej 
pod wspólnym sztandarem jedności 
katolickiej.

List podpisali wszyscy biskupi pol­
scy z ks. prymasem na czele

1

FRANCJA I WŁOCHY.
TYMCZASOWE POROZUMIENIE W SPRAWIE OBYWATELI OBU 

PAŃSTW. - PRZYGOTOWAŃ 1A DO PRZYSZŁYCH ROZMÓW.
Londyn, 5.12 (PAT)Z Paryża dono­

szą, że przed wyjazdem do Genewy 
Briand wymienił korespondencję z 
ambasadorem włoskim w Paryżu.

W wyniku wymiany listów zawarto 
porozumienie tymczasowe o upraw­
nieniach i o uprzywilejowaniu wza- 
jemnem obywateli obu państw, prze­
bywających na tery tor jum strony 
drugiej. Porozumienie stanowić bę­
dzie podstawę do przyszłej konwen­
cji, szczególnie ważnej dla obywateli

włoskich, których we Francji jest o- 
koło 500 tysięcy.

Paryż, 5.12 (PAT) Dzienniki dono­
szą z Genewy, że szczególną uwagę 
zwróciła tam wizyta, którą złożył 
Briandowi delegat włoski Sciałoja. 
Wizyta ta miała prawdopodobnie na 
celu przygotowanie ' za radą szefa 
rządu włoskiego gruntu do przy­
szłych rozmów pomiędzy przedstawi­
cielami obu rządów.

Wielka afera szpiegowska w Alzacji.
NIEMCY UŻYWAJĄ W ALZACJI TAKICH SAMYCH METOD, JAK NA POL- 

SKLM GÓRNYM ŚLĄSKU.
Paryż, 5-12. (PAT.) ,Xc Journal" dono­

si ze Strassburga: Śledztwo wykazało, że 
przywódcy autonomistów alzackich o- 
trzymują instrukcje od znajdującego się 
w Niemczech biura szpiegowskiego.

Spodziewane są sensacyjne rewelacje. 
Osoby, aresztowane w piątek w chwili 

gdy usiłowały przejść przez most w Kehl

zostały uwięzione.
Wydano rozkaz aresztowania rzeko­

mego dziennikarza Lexa, kierującego 
kampanją antyfrancuską.

Był on jnż raz skazany na 7 lat wię­
zienia, został jednak przez rząd francu­
ski ułaskawiony.

Pajzderska, pisująca pod pseudo0!, 
mem Hajota. Autorka „leli syn11 ' 
„Jak cień", „Wachlarza" i całego fZC" 
regu nowel, tłumaczonych na obce,1' 
zyki, urodziła się w r. 1862 w San?0! 
rnierzu. W ostatnich czasach nic j°z 
nie tworzyła i przed 20 — 30 laty 
szcze popularna autorka, żyła osU*'  
nio w zapomnieniu.

PLAGA DZIECI WARSZAWSKI^1 
— TO MLEKO. Stołeczny urząd zdrC 
wia uslalił po dłuższych badani®011' 
że sprzedawane przez mleczarzy 
ko, (zawierające w dużej mierze 
dę) powoduje śmierć około 200-'11 
dzieci rocznie w Warszawie. Na sps" 
cjalncm posiedzeniu magistratu om* 1' 
wiano sprawę tę, przyczem uchwal0' 
no założyć miejskie zakłady mlecza0' 
któreby wydawać mogły dzień0*0 
100.000 litrów mleka, czyli 40 pr°°' 
ogólnej konsumeji dziennej Wars?0' 
wy.

ZJAZD B. POWSTAŃCÓW GóR' 
NOsLĄSKICH. W niedzielę został °j 
roczyście zamknięty walny zjaz° 
Związku b. powstańców górnośla." 
skich w Warszawie. Uroczystość r°?' 
poczęło o godzinie 11 rano złożeń* 0 
przez prezydjum zjazdu i zarZ'1” 
główny Związku wieńca na grób* 0 
Nieznanego Żołnierza. Następnie od­
było się uroczyste podpisanie prot°' 
kułu zjazdu i zamknięcie jego. Zwią­
zek rozpoczyna obecnie swą działa*'  
ność w znacznie rozszerzonym prz°z 
uchwały zjazdowe zakresie, a mian?" 
wicie w dziedzinie przysposobieni11 
wojskowego, gromadzenia i utrwa­
lania pamiątek odbytych walk p0' 
wstańezych, podnoszenia poziom0 
umysłowego członków związku prze2 
ich dokształcanie i t. d.

ARESZTOWANIE MĘŻCZYZN - 
„NIERZĄDNIKÓW". Po dłuższej ob­
serwacji i wywiadach, policja aresz­
towała w Warszawie 27 osób, oskar­
żonych z art. 516 kod. kar. Są to: Ale­
ksander Celejewski, pseudonim „dzic 
węzę z karuzeli", Wacław Gac, pseud 
„Barbela", Kazimierz Purźycki- 
pseud. „Podkasana", Władysław K°° 
dras, pseud. „Pani Kuglewska", Wła­
dysław Fuks, Piotr Życiński, pseud 
„Blady Piotruś i Piotruś Szantaży­
sta", Edward Domaradzki pseud. „S°- 
dowiarka", Władysław Abramczvl'< 
Szyja Messinger, pseud. „Salcia", Ja° 
Pogonowski, Aleksander Trzcińsk*;  
pseud. „Koci łeb", Tadeusz Dudeck*.  
pseud. „Chinka", Stanisław żwolsk*  
pseud. „Nina" i Szymon Pasławsk0 
Nadto jeszcze zatrzymano 8 osób 
„gości". W skandaliczną aferę homo­
seksualną wmieszani są przemysłow­
cy, lekarze, inżynierowie, kupcy, stu­
denci, osoby z arystokracji. Przy nie­
których zatrzymanych znaleziono li­
sty miłosne.

»;
POINT BLEU
(NIEBIESKI PUNKT)

NAJLEPSZA SŁUCHAWKA

;a

Krwawa noc w Strumicy.
WALKA BANDY NAPASTNIKÓW Z ŻANDARMERJĄ.

Białogród, 5-12. (PAT.) Według donie­
sień, otrzymanych dziś w nocy przez pra 
6ę, komitadżi dokonali nowego zamacha 
w mieście Strumicy w Serbji południo­
wej.

Około godz. 8 wieczorem, w pobliżu je- 
? dnego z hoteli, grupa nieznanych osób 
, rzuciła bombę, poezem otwarłt ogień re- 
) woleworowy aa przechodniów oraz na 
;■ patrol źandarmerji, który nadbiegł na 
? odgłos strzałów.

Napastnicy rzucili się do ucieczki, a 
napotkawszy się z drugim patrolem, 
rzucili w niego bombę, poezem zbiegli 
pod osłoną nocy i mgły.

W następstwie zamachu zginęła 1 ko­
bieta i 1 dziecko. Porucznik Jefticz zo­
stał ciężko ranny, ponadto 2 żandarmów 
oraz szereg przechodniów odniosło lżej­
sze rany.

Zamach wywołał powszechne oburze­
nie w Strumicy, której ludność zwróciła

’ się do władz z prośbą podjęcia energicz­
nych zarządzeń przeciwko zbrodniczym 
bandom, ofiarując swą porno

i Władze policyjne i wojskowe zorga- 
; nizow’ały pościg w całej okolicy Strumi­

cy oraz na pograniczu w celu przeszko­
dzenia przekroczenia przez napastników 
granicy.

UROCZYSTOŚCI KU CZCI BEMA 
W BUDAPESZCIE.

Budapeszt, 5.12 (PAT) Z okazji 77 
rocznicy śmierci generała Bema odbę 

. dzie się w Budapeszcie w niedzielę 
■ 11 grudnia przed południem wielka 
| uroczystość w obecności regenta 
i Horthy. Protektorat objął regent kró 
. lestwa węgierskiego, Horthy oraz ar- 
I cyksiaźę Józef.

Najlepsza słuchawka obecnych cza­
sów uta odb oru nawet najsłabszych 

radjosygnałów.
Najwyższa czułość, szlachetność tonu 
i eiU fcUifu Nadzwyczajna lekkość ba­
lety do specjalnych zalet słuchawek 

BLEU*.  Przy precyzyjnem na­
stawianiu tych słuchawek słyszycie 

wszystao, słyszycie dobrze!
8 000 Do nabycia we wszystkich 8 000 
Obro, składacn rsJjosprzętu Oh ni

ZAKLAjY fabryczne 
IDEAŁ RADIU, KRAKÓ W 
RYNEK GL L. 5-a (SIENNA 2).

: Katalogi I cenniki wysyłamy bezpłatnie.
I_______________________________ 7Bc9-4 }
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Partji bolszewickiej zaraz w pierw- 
^yin dniu obrad do referacie Stalina 
uchmalil zatwierdzić wykluczenie z 
1’artji Trockiego, Zinowiewa i blisko 
(wudziestu czterech tysięcy innych 
Glonków. W ten sposób walka więk­
szości partji z opozycja wchodzi w 
xrnoje stadjum najostrzejsze.

Sytuacja id Rosji komplikuje sic. nie 
'"ątplimie bardzo silnie. Wobec tego 
'ńc będzie bez wartości wiedzieć, jak 
lr>. sytuację ocenia wybitny polityk ro­
syjski na emigracji prof, Paweł Milu- 
kon>. Z powodu dziesięcioletniej ro- 
'znicy bolszewickiej Milukow wygło­
si ro Paryżu w gronie demokratów ro­
syjskich referat o tej sytuacji. Oto 
Najciekawsze jego poglądy:

Próby budowania państwa socjali­
stycznego, oparte na kooperatywach 
l.związkach zawodowych, nie udały 
s^. Rewolucja światowa nie przy­
jdą. Wobec tego już Lenin musial 
zgłosić wyrzeczenie się zasad progra­
mu komunistycznego i proklamować 
Pororót do gospodarki indywiduali­
stycznej.

Sprzeczność między praktyką tej no 
’°ej polityki a panującą jeszcze cią­
gle oficjalnie doktryną komunistycz- 
''a. dala suki odżywcze dla opozycji. 
' od względem teorji komunistycznej 
opozycja ma całkowita słuszność, je­
żeli twierdzi, że praktyku polityczna 
bolszewicka nietylko nie ma dzisiaj 
"‘c wspólnego z komunizmem, lecz 
Przeciwdziała mu bardzo silnie. Ale 
tyrnnocześnie opozycja nie troszczy 
dę o to, że praktyczne wnioski z jej 
mlasnych twierdzeń ozna 
?° innego, jak powrót do s 
Nt dziesięciu, na dawno opuszczone 
Pozycje komunizmu wojennego, co 
dzisiaj jest fizycznie niemożłiwem.^ 

lpel opozycji do idealizmu ogółu 
fortji komunistycznej jest całkowicie 
beznadziejny. Tymczasem bowiem 
'Pyrosło i weszło do życia nowe poko­
rnie bolszewików, które mało rozu- 
We Marxa, nie wiele troszczy śię o 
benina a uczyło się głównie w prak­
tyce życiowej. Ta zaś bynajmniej 
N'e idzie po linji pragnień opozycji.

Partja komunistyczna wskutek wy- 
stypienia opozycji utraciła swoją we­
wnętrzną zwartość, a razem z nią je­
den z głównych warunków swojej ży­
wotności i siły. Opozycja posiada 
'^prawdzie wielu sympatyków, ale 
'°kfu tego przeceniać nie należy. Ię 
Pewna życzliwość, która stosunkowo 
'ferokie sfery okazują dla opozycji, 
'oniaczyć należy nie jako sympatie 

'i jej programu ale dla samego fak- 
,l. że odważyła się ona przeciwstawię 

despotyzmowi partyjnemu, że więc 
'bystępuje poniekąd jako rzecznika 
'Wolność słoma i myśli.

Pienia jednak żadnych podstaw do 
''ndziei, że opozycja potrafi kiedy­
kolwiek opanować sytuację. Składa 

ona z żywiołów zbyt różnorod­
nych, aby mogła utrzymać władzę, 
‘'Ornet gdyby się jej udało zdobyć ją 
10 jakichś okolicznościach,

Stalin rozumie słabość swojej po- 
tycji ideologicznej ale tern zacieklej 
bl'oni prawa państwa do obłudy. Przez 
plstematyczną obronę szyldów socja- 
'"tycznych utrudnia i opóźnia prze­
moczenie się bolszewików jest nie­
uchronne, jeżeli wogóle maja oni pozo- 
’ać przy władzy. .

, Większość stojąca za Stalinem tak- 
‘j.v. nie jest jednolitą. Milukow roz­
luźnia w niej prawicę skrajną z Ky- 
jPfoem i Kalininem na czele, która 
I lania się do demokracji parlamen- 
f"'nej i występuje właśnie najostrzej 
^Zeciw opozycji. Ta grupa bolsze- 
I 'oka nie różni się niemal tuczem od 
^partyjnych speców, pracujących 
f najwyższych organizacjach i insty- 
Jtyjuch państwowych jak prof. Kon- 
ętytjero, Sadirin, Czajanow i w. in. 
,'typa robotnicza stalinowskiej wigk- 
/tyści prowadzona przez 7 ontskiego, 
^Pdowa i in., przechyla się do oru- 

intemacjonalu. Ściśle stahnoio 
\ia grupa, prowadzoną przez samego 
Jahna, Molotowa. Uglanowa, buelta- 
/'Jo i innych, lawiruje między tamte- 
r‘. obiema grupami- starając się zna- 

jak najłagodniejsza linję dla ko- 
lecznej ewolucji ideologicznej i jak-

najmniej rażące przejście na nowe w 
gruncie rzeczy drobnomieszczańskie i 
demokratyczne.

Osobno stoi grupa Ustrjałowa t. 
zw. „narodowych bolszewików", któ­
rzy głoszą konieczność połączenia 
głównych zasad programu komuni­
stycznego z programem nacjonalistycz 
nym. —- Ci Ustrjalowcy są rodzonymi 
braćmi działających na emigracji 
„eur azjatów", głoszących, że Rosja po 
winna odwrócić się od Europy, pozo­
stawić ją swemu własnemu losowi a 
sama uznać się za państwo i społe­
czeństwo przedewszystkiem azjatyc­
kie i oprzeć całą przyszłą politykę na 
założeniu swojej solidarności nie z 
Europą lecz z -Azją.

Grupa Stalina w osobie głównych 
swoich ideologów zdaje się przechy­
lać ku pewnym punktom programu [

injni ilwitia raiw i uihmcIl
PRZEMÓWIENIE KS. BISKUPA LISIECKIEGO.

W imię Boże, w imię kościoła Chrystu 
stowego, jako jego sługa jako biskup 
śląski przemawiam w tej uroczystej chwi 
li otwarcia śląskiej stacji radja polskie­
go, albowiem kościół katolicki spieszy 
wszędzie gdzie tylko jego modlitwy i je 
go błogosławieństwa pożądają. I ma ten 
kościół Boży, nie tak jak owi patrjarcho 
wic Starego Zakonu, niejedno tylko 
goalawieństwo w nieprzebranym skarb­
cu swoim. Błogosławiące ręce swoje wy 
ciąga on ponad wszystkiem, co dobre, 
zacne, piękne i szlachetne. Więc po­
święca i błogosławi ludzi, oraz ich dzie­
ła, by służyć Bogu na chwałę a ludzkoś­
ci na pożytek; poświęca świątynie, szko 
ły, zagony, poświęca i błogosławi utwo­
ry umysłu ludzkiego.

Tern właśnie poświęceniem i błogosła­
wieństwem kościoła skrzepiony genjusz 
twórczy ludzkości poprzez wszystkie 
wieki jakżeż często natchnienie swoje 
zapalał u promiennego wiary słońca i 
tworzył owe nieśmiertelne dzieła, które 
podziw nasz budzą i jako sztuką religij­
ną przedziwną szlachehtnością i odblas­
kiem piękna Bożego złocą serca i dusze 
nasze.

Przeto z czcią głęboką czoło nasze chy 
limy przed owym dobrym genjuszem, 
czyto za jego świątynie gotyckie, czy 
za owe cudne Madonny Rafael owe, czy 
za chóry anielskie Fra Angelika, za owe 
sądy ostateczne i Mojżesze Michała A- 
nioła.A dzisiaj z czcią niemniej głęboką czo 
la chylimy przed genjuszem naszych 
czasów, który tytanicznym wysiłkiem 
przyrodzie wydarł i wydziera najgłęb­
sze jej tajemnice, który umiał uwięzie 
i parę wodną i w karby tyąć iskrę elek­
tryczną, tak że żywioły posłusznie słu­
chać zaczynają rozkazów człowieka.

Postęp zaprawdę olbrzymi. To wzlot 
genjusza ludzkiego, podobny zaiste do 
podniebnego lotu Prometeja, który się 
wzniósł aż do słońca promiennego, by 
mu wykraść tajemniczą moc jego.

1 otoż w przeciwieństwie do owego an­
tycznego Jowisza gromowładcy, który 
się tego genjusza przeraził i piorunem 
ukarał zbyt wielką śmiałość jego. Bóg 
nasz i kościół Jego nie lęka sio'prome­
tejskich lotów umysłu ludzkiego.

Nie zna kościoła Chrystusowego ten, 
ktoby sądził, żc on nicchętncm °okiem 
spogląda na wieki postęp czasów na­
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UWAGI NA TLE NADUŻYĆ W KIJ KU SĄDACH POKOJU

W WARSZAWIE.
( ” ejpondcncja własna „Kuriera Zachodniego41 z Warszawy). 

Do kancelarji jednego z scdziów 
śledczych stohcy wchodzi wyGhudły 
i zapłakany mężczyzna. 5

— Ja do pana sędziego z błagalna ’> 
prośbą - mówi przybyjy do urzędu-’ 
jącego Przedstawiciela '1’emidy feiś i 
wczesnym rankiem ’
kę dwojga, chorych dzieciarni™™ ' 
heja wprost z łóżka do aresz u Pol" 
odbyć rareJmili ""i 'Ż moja ma !

Wyrok tiki'T°k'-' Sądu P°k°ju- i 
nłaećnir. „ - *'  s^dz,,.jQcy żonę na za- ‘ 
miina crzywny z ewentualną za- ! 
o 1 ? arc:szt istotnie zapad! przed

I tulem czas ostatnie grosze ty ' „ wyro
n y ny wpłaciłem na ręce se j ków, oznajmia sędzia. Skargę pana zs .

W WARSZAWIE.

Uslrjałowa. W razie jakiegoś zatar­
gu zewnętrznego, gdy na scenę będzie 
musiala wystąpić armja, to odwoła­
nie się do doktryny narodowo - bol­
szewickiej Ustrjalowa nasta.pi w for­
mie śmielszej i bardziej zdecydowa­
nej.

Tak więc większość obecna składa 
się z czterech grup: Rykowa, Ustrjało 
wa, 1 ornskiego i Stalina. Każda z 
tych grup odrzuca wszelką możliwość 
współdziałania z opozycją, uważajac, 
że wystąpienie jej pod pozorami pra- 
womyślności komunistycznej jest tyl­
ko walką o władzę jednostek, stawia­
jących swoje osoby ponad dobro kra­
ju i partji.

Milikow nie wierzy w zwycięstwo 
opozycji, lecz przeciwnie, oczekuje 
zwycięstwa Stalina, a tem samem dal­
szego zwrotu na prawo A;. R1

szych, że z żalem patrzy tylko wstecz w 
owe średnic wieki, wieki zewnętrznej 
swej potęgi, kiedy tego, co dzisiaj ludz­
kość zdobyła, jeszcze Die było, żc się 
lęka o to, by go nie zmiażdżyły koła po­
stępu, z taką zawrotną szybkością dzi­
siaj rozbiegane po wszystkich polach 
nauki, przemysłu i techniki.

Nic! Kościół Chrystusowy odwraca 
się tylko od jednej rzeczy: od tego, co 
złe. Kościół smuci sic tylko nad wzro­
stem i nud rozpętaniem się takich żywio­
łów, któreby ludzkość mogły poniżyć — 
a cieszy się każdem dobrem, a błogosła­
wi każdemu wynalazkowi, który ludzi 
uszlachetnia, podnosi i zbliża do Stwór­
cy.

Jeżeli Bóg na początku świata rzeki 
do człowieka: „Zapełniajcie ziemie i 
czyńcie ją sobie poddaną1* — to tern sło­
wem, jak powiada zlotousty ojciec koś­
cioła, Stwórca Wszechmocny człowieka 
— ustanowił na ziemi jak gdyby tern, 
czem On sam jest w niebie. 1 dlatego 
człowiek powinien stale uznawać, że ro­
zum i serce jego, że jego genjusz i twór­
czość — to tylko odblask Bożej Wszech­
mocy. A kościół jednego w imię Boże 
od człowieka się domaga, by on w pogo­
ni za ulepszeniem i upiększeniem zewnę­
trznych życia warunków, nie zaniedba! 
swej duszy nieśmiertelnej.

Jeżeli zaś w tej chwili wzywamy bło­
gosławieństwa dla otwierającej się na­
szej śląskiej stacji radjowej — to tem 
samem rozumiemy i uznajemy, żc istot­
nie tylko potężniejsza od ludzkiej ręki, 
ręka Boża i temu wspaniałemu dziełu 
ludzkiemu nadać może trwałości i tak 
niem pokierować, by i ono nie było zgu­
bą i rozstrojem świata, ale życia ludz­
kiego, krasą i wdziękiem.

Niechżeż więc w imię Boże śląska sta­
cja radjowa rozpocznic działalność swo­
ją. Niechżeż czar słowa polskiego i pię­
kne sztuki polskiej z prastarej piastow­
skiej dzielnicy cieszy , krzepi, uszlachet­
nia i doskonali serca ludzkie. Niech je 
podnosi w wdzięczne uniesienie do Bo­
ga. Niech je nauczy miłować tę od Bo­
ga nam daną naprawdę wielką ojczyznę 
naszą, która ongi kulturą swoją dziwi­
ła świat cały, a która dzisiaj, po cudów - 
nem swern zmartwychwstaniu w obliczu 
wszystkich narodów*  znowu bierze na sic 
bie lśniące znaki dawniej swej glorji i 
chwały.

r

- •.—....... —.„„.Je są wyko
. aresztowano więc i moją żo 

pan śę- 
sekretit 
nakażę

kretarza do sądu, który wydał nii 
kwit. Teraz podobno wykryto w tvni 
sądzie wielkie nadużycia, okazuje się 
że kwity wydaw*anc  były fikcyjne, 
pieniądze wpłacone sekretarz przy­
właszczył sobie, a akta sprawcy scho­
wał pod sukno. Obecnie po wykryciu 
nadużyć wyroki wszystki ’
nywane, 
ne, a ja kwit zgubiłem. Może 
dzia, jako że uwięzi! owego 
rza i prowadzi jego spraw’ę. 
zwolnienie mej żony.

— Procedura nie daje mi r____
wstrzymywania wykonywania wyro 

prawa

komunikuję prezesowi sądu, może się 
da coś wymyśleć.

Zbolały nędzarz z iskierka nadziei 
w oku wychodzi.

lakich obrazków krzywdy, mają­
cej swe źródło w ujawniortych osta- 
mio nadużyciach w kilku sądach po­
koju Warszawy, których sekretarze 
powędrowali do wiezienia możnaby 
przytoczyć więcej. Jeden niewinnie 
utracił wolność. W innej znów spra­
wie wykonał komornik egzekucje z 
wyroku, od którego złożoną apelację 
dłużnika niesumienny sekretarz zło­
żył pod sukno.

Te wypadki tragicznej krzywdy wy 
suwają na porządek dzienny kwestję 
jej naprawienia czyli problem odpo 
wiedziałności państwa za czyny urzc 
dników.

W większości państw nowożytnych 
zasada tej odpowiedzialności jest u- 
znawana. Spory teoretyczne np. we 
branej i toczą się jedynie o podstawę 
prawną owej odpowiedzialności t. j. 
czy opiera się ona wyłącznie na pra­
wdę cywilnem czy też wrynika ze sta 
uowiska prawno - publicznego pań­
stwa.

W Polsce podstawą prawną odpo­
wiedzialności państwa przed 1921 r. 
była w b. zaborze pruskim niemiecka 
ustawa o odpowiedzialności państwa, 
zaś w b. Kongresówce podstawę tę 
zawierał kodeks Napoleona w art. 
1584 p. 5. W praktyce powstała je­
dnak wątpliwość, czy normę prywa- 
Ino-prawną kodeksu zastosować mo­
żna do państwa. Kwestję tę podnoszo 
no w r. 1925 • w głośnym procesie 
Glucksberga przeciw skarbowi pań­
stwa o odszkodowanie za zabrane mu 
przez żandarmerję podczas rewizji w 
hotel u „Polonia 4 kosztowności. Sąd o 
kręgowy w Warszawie oparł się w ów 
czas na proklamowanym w r. 1921 ar 
tykule 121 naszej Konstytucji, gdzie 
zasada odpowiedzialności państwa za 
„działalność urzędowa” organów wła 
dzy niezgodną z prawem lub obowiąz 
kami służby postawiona jest zupeł­
nie wyraźnie. Art. 121 Konstytucji łą 
cznie w art. 1584 p. 5 kodeksu Napb- 
Icoua zapewnia obywatelom poszko­
dowanym przez bezprawne czyny u- 
rzędników odzyskanie ich strat. Jedna 
tyłku uwaga: artykuł 121 w ostatniej 
swej części dekretuje: „Przeprowa­
dzenie tej zasady określają osobne u 
stawy".

Niektórzy praklycy są zdania, iż 
wobec braku tej kapitalnej ustawy 
szczegółowej nie sposób stosować po 
mienionego artykułu, który jest do 
dziś dnia tylko dezyderatem prawo­
dawcy.

Naszem zdaniem, w Konstytucji de 
zyderatow niema, jest tylko prawo. 
Sześć lat od ogłoszenia Konstytucji 
minęło, czas wice najwyższy, aby u 
stawę odpowiednią opracować co ry­
chlej i ewentualnie wr drodze dekre 
iu Prezydenta Rzeczypospolitej w ży 
cie ja wprowadzić.

A. S. P.

Majufes iazzbandowy.
W Y N U RZE NT A R UBINSTEINA.
Łódzki, skromny żydek do nieda­

wna, dziś wielki wirtuoz fortepianu 
Artur Rubinstein, udzielił żargonowo 
mu „Hajntowi" wywiadu co do wpły 
wu żydowskiej muzyki na ogólną nie 
żydowską tw*órczość  muzyczną.

Oczy w iście — mówił Rubinstein— 
że ten wpływ jest ogromny. Weźmy 
cały jazz-band, bogaty dorobek mod­
nej muzyki do tańca: jaką masę ży­
dów <k ich motywów wpleciono w nią. 
Mam w Ameryce dobrych przyjaciół 
—kompozytorów7: bardzo zdolni ży­
dzi. Oni są autorami modnych tań­
ców. które ubóstwia cały świat. AV me 
lodjacli tych znajdziemy z łatwością 
siarę, znane motywy z „majufesu4*.  
Ło jesę dla żydowskich kompozyto­
rów najwdzięczniejszy maferjał, a ko 
rzystaja z niego znakomicie: a potem 
ćały świat tańczy w takt żydowskich 
melodyj. Moi przyjaciele zawdzięcza 
ją mil jony majufesowi.

Nie jest jeszcze tak źle, jak mówi 
Rubinstein; nie tak znowu wszyscy 
szaleją za „majufe«em“ w jazzban- 
dzie. ...
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Ute Sitai i SiriMi 
Po dłuższych clerpnlazh opatrzona 
św*  Sakrameatsml usnęła w Bogu 

dnia 4 grudnia pMeżyWssł lat 36
Wyprowadzanie drogich ńam 

zwłok z demów »op. .Caeladt*  na 
cmentarz parafialny w Czeladzi na­
stąpi dnia 7 b.m. o godz. 3 popoł.

Na smntnz te obrządy upraszają 
krewnych, przylacitl 1 znajomych.

W nieutulonym talu pozostali
Mąt, córka i rodzina.

I Iffllra muMisp.
BĄDŹMY ŁAGODNI

Ewentualnie felietonik ten można 
uważać za recenzję z „Trójki hultaj­
skiej’*,  wystawionej na deskach sceny 
sosnowieckiej w ub. piątek, co stało 
się w trzy tygodnie po ostatniej pre- 
mjerze. W trzy tygodnie „Trójka* , do 
brze więc przynajmniej, że Nestroy 
nie napisał jakiejś „Siódemki", albo, 
„Dwudziestki", bo na przedstawienie 
w teatrze musielibyśmy czekać cokol 
wiek za długo.

Wystawieniem „Trójki hultajskiej" 
kierownictwo teatru zasłużyło sobie 
na naszą wdzięczność taką, jaką od­
czuwają ludzie poczciwi dla cierpień 
bliźniego, które im dają okazję do o- 
kazania dobroci serca. Oh, bo zaiste, 
czyż istniałaby cnota miłosierdzia, 
gdyby nie było głodnych, ażali wie­
dzielibyśmy o cudownej zalecie prze 
baczenia bliźnim, gdyby nic grzeszni 
ludzie, lecz aniołowie po ziemi chadza 
li? Zaprawdę, powiadam wam, że cno 
ta istnieje tylko dzięki temu, że zło i 
nędza moralna szerzy się dokoła. Dla 
tego, jeżeli jesteście zwolennikami 
wzniosłości i cenicie zalety charakte 
rów, winniście i wady szacunkiem na 
leżnym obdarzać.

Na taki właśnie szacunek zasługu­
je i „Trójka hultajska", która daje 
wam możność okazania łagodności 
serca gołębia pocztowego i ślicznego 
daru współczucia z tymi, którzy z sa­
mozaparciem się wyczyniają na sce­
nie wszystko to, co swego czasu mo­
gło bawić galerię.

Bądźmy łagodni, albowiem wszyst 
ko mija na świecie: minęła wojna 
światowa, trzęsienie ziemi w japonji, 
wylewy rzek w środkowej Europie, 
minie również i „Trójka hultajska", 
która znów nie jest tak okropna, bo 
publiczność się śmiała. A to grunt.

Zresztą tak zwani melomani intui­
cyjnie wchodzą w położenie dyrek­
cji, której brak narazić do kompletu 
artystki charakterystycznej. Ma ona 
przyjechać dziś, jutro i wtedy dopie 
ro będzie można ruszyć to i owo z Ie 
pszego repertuaru.

Trzeba to zrobić koniecznie i to za­
raz, bo, prawdę rzekłszy, mamy już 
dosyć tych nestroyowych nastrojów 
przy akorapanjameneic nienastrojo- 
nego pianina. Moćeby tak nareszcie 
coś z polskiego repertuaru bez kotur­
nów, bo przy tem w naszych warun­
kach łatwo kark skręcić, ale coś lek­
kiego, aby teatr sosnowiecki, pieczę 
tujący się herbem miasta, nie był wy 
łącznie jednem wielkiem tłomacze- 
niem z francuskiego i t. p„ bo później 
Ludno będzie wyiłomaczyć potrzebę 
jego istnienia.

W „Trójce hultajskiej" pokazał się 
nam cały zespół, wywiązujący się ze 
swego zadania z nie jakiem zawsty­
dzeniem. Pan Dębowicz, nowozaanga 
żowany reżyser, przekonał nas, że 
jest dobrym nabytkiem dla teatru w 
Sosnowcu.

Tyle jest słów o „Trójce hultaj­
skiej" na dzień dzisiejszy.

(ć).

Ze sportu.
R. K. G. S. „ZAGŁĘBIE" — K. S. 

„KRYNICA" 6 : 2 (5 s 2). K. S. „Za­
głębie”. korzystając z pięknej pogo­
dy zimowej, zaprosił w niedzielę K.
S. „Krynicę" z Czeladzi do rozegra­
nia koleżeńskich zawodów w piłkę 
nożną, które zakończyły się zasiużo- 
nem zwvciesłwem eoswodarzv.
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Światowej sławy

AKUMULATORY
do radja, samochodów, siły światła i t. d 

................... Z NAJLEPSZYCH MATEKJALÓ W WYRABIA „u-------mu.

POLSKIE TOW. AKUMULATOROWE S. A. 
BIAŁA K. BIELSKA

Wykonanie wykwintne, solidna t r wale Ul 
Najwyższe odznaczenia na Targach Wschoduich we Lwowie 1926 

i Wystawie Radjowej w Krakowie 24 IV — 8 V 1927. 
Dyplomy i złote medale w Paryżu, Chicago, Frankfurcie n/M.

CENNIKI, KOSZTORYSY, INFORMACJE ODWROTNIE DARMO!
Dla odsprzedawedw wysokie rabaty! 787!

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Sosuowgh
gralą dzisiaj:

Kino „Zagłębie44 — „Hrabia bez 
paszportu**.

Kino „Sfinks44—„Biała niewolnica**.

X POSIEDZENIE WYDZIAŁU WYKO- 
NAWCZEGO RADY SZKOLNEJ PO­
WIATOWEJ. W dniu 7 grudnia t. j. w 
środę, o godzinie 16 w lokalu przy ulicy 
Małochowskiego 22 w Sosnowcu odbę­
dzie się posiedzenie wydziału wyko­
nawczego Rady szkolnej powiatowej, 
według następującego porządku obrad:

Przyjęcie protokułu z poprzedniego 
posiedzenia. Zaopiniowanie podań na 
posady nauczycielskie. Zatwierdzenie 
członków do dozorów szkolnych. Wy­
bór członka Rady z ramienia seminar- 
jów. Rozpatrzenie podań o uchylenie 
orzeczeń karnych. Sprawy szkolne 
gm. Bobrowniki. Sprawy szkolne gm. Ła 
giazy. Sprawy szkolne gm. Wojkowic 
Kościelnych. Sprawa wyższych kursów 
nauczycielskich. Sprawy’ bieżące i wol­
ne wnioski.
X DYREKCJA KOLEI PAŃSTWO­
WYCH przyjmie do służby kilku pra­
wników i absolwentów wyższych szkół 
handlowych. Szczegóły w „Monitorze 
Polskim*'  nr. 274 z dnia 50 listopada 192? 
roku.
X SPRAWA TARGOWISKA W BĘDZI*  
NIE. Targowisko miejskie przy ul. Mo­
drzę jowskiej w Będzinie znajduje się do 
tychczas na obcym terenie. Że wzglę­
du na projektowaną rozbudowę targo­
wiska i urządzenie go podług nowoczes­
nych wymagań, Magistrat postanowił 
skończyć wreszcie ze sprawą własności 
placu. Od właścicieli, którzy zgodzą się 
sprzedać miastu swe działki, zostaną one 
nabyte, a przeciwko właścicielom, żąda­
jącym wygórowanej ceny lub też nie 
chcącym odstąpić swych skrawków zie­
mi, wszczęte zostaną kroki wywłasz­
czeniowe
X ZAOPATRZENIE NA ŚWIĘTA. Ma­
gistrat będziński postanowił biednym, 
zarejestrowanym w wydziale opieki spo 
łecznej wydać na święta produkty ży­
wnościowe, jak również postanowiono 
przekazać do dyspozycji opiek szkol­
nych pewną kwotę na kupno dziatwie 
szkolnej upominków gwiazdkowych.
X STAŁY NADZÓR SANITARNY. Aby 
stan sanitarny miasta utrzymać nietylko

> w możliwie dobrym stanie, lecz Bystema 
tycznie dążyć do poprawy w tym kie­
runku, Magistrat będziński postanowił 
w odpowiedni sposób zorganizować nad 
zór sanitarny w mieście. W tym celu 
miasto zostało podzielone na trzy okrę­
gi i na czele każdego okręgu sanitarne­
go stać będzie lekarz, którego obowiąz­
kiem będzie czuwać nad doprowadze­
niem powierzonego sobie okręgu do jak- 
najlepszego stanu pod względem zdro­
wotnym.
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Repertuar teatru w Sosnowcu.
W DĄBROWIE.

W nadchodzącą środę teatr miejski z 
Sosnowca wystawi znakomity wodewil 
pL „Trójka hultajska". Początek o godz.
8.15. Ceny miejsc od 1 do 4 zł

Teatr w Katowicach.
POPULARNE POPOŁUDNIOWE 
PRZEDSTAWIENIE „FAUSTA".
W czwartek, dnia 8 grudnia o go­

dzinie 3.50 popołudniu po cenach zni­
żonych odbędzie się przedstawienie 
przepięknej opery K. Gounoda 
„Faust". W partji „Fausta" wystąpi 
po raz pierwszy obdarzony przepięk­
nym głosem tenorowym p. Marjan 
Demar-Mikuszewski. Bilety wcze­
śniej do nabycia w kasie teatru pol­
skiego. Telefon — Katowice 24-48.

REPERTUAR.
Wtorek 6 bm. koncert Juana Mancna. 
Środa 7 bm. „Aida" (premiera).
Czwartek, dnia 8 grudnia „Faust" 

występ Demara-MikuSzewskiego po­
południu 3.50.

Czwartek, dnia 8 grudnia „Warsza­
wianka" i I-szy akt „Nocy listopado­
wej"

X SPRAWA KOLONIJ LETNICH. 
Rok rocznie miasta Zagłębia mają wicie 
kłopotu, połączonego z dość dużymi wy­
datkami, z wynalezieniem odpowiednie­
go letniska dla dziatwy szkolnej. Jak 
wiadomo, letnisko takie prócz pewnych 
właściwości dodatnich musi przede- 
wszystkiem posiadać dostateczną ilość 
lokali na pomieszczenie dziatwy szkol­
nej, a o to zwykle w naszych warunkach 
najtrudniej. Magistrat będziński pod­
jął w tej sprawie pewien projek, który 
w razie realizacji usunąłby wspomniane 
trudności, a pozatem posiada on jeszcze 
tę dogodność, iż odpadałaby konieczność 
długich, męczących przejazdów i dzia­
twa spędzałaby wakacje w niedalekiej 
odległości od swych domostw i rodziny.

Mianowicie, Magistrat wysunął kon­
cepcję kupna fermy rolnej obok Sław­
kowa lub Olkusza, w której możnaby 
urządzić odpowiednie pod każdym 
względem kolonje letnie dla dziatwy 
szkolnej, gdyż, jak wiadomo, pod wzglę 
dem zdrowotnym miejscowości te dosko 
nale nadają się do tego celu.

Sprawa ta w niedługim czasie będzie 
rozpatrywana przez Radę miejską.
X KOMUNIKAT RADJOKLUBU RKZ. 
(Sosnowiec, Jasna 26). Znaczne zainte­
resowanie radioamatorów i radjosym- 
patyków Zagłębia okazywane miejsco­
wemu Radjoklubowi daje asumpt za­
rządowi do podzielenia się wiadomością, 
iż rozpoczęte są starania urządzenia wy­
cieczki do studja i stacji nadawczej w 
Katowicach. Po ostatcczncm urncho- 
micniu i oficjał nem otwarciu broadca- 
stingu katowickiego, które niebawem 
już nastąpi, ustalony zostanie dokładny 
termin wycieczki i podany członkom do 
wiadomości. Montaż wielolampowego 
radjoodbiornika klubowego jest już pi-a 
wie na ukończeniu i zamierzone audycje 
zbiorowe będą się mogły wkrótce rozpo­
cząć

Przed wyborami do W
rzeiH.eślnicze],

ZJAZD SZEWCÓW W BĘDZINIE.
W ub. niedzielę na Górze Zamko"'ej 

w Będzinie odbył się zjazd szewcó"' 
cholewkarzy z pow. Będzińskiego i ? 
kolie. Zjazd był poprzedzony nabożc’^ 
stwem w kościele, poczem przeszło -“y 
uczestników zjazdu udało się na salę °J' 
rad, gdzie pod przewodnictwem p. 
gego z Będzina debatowano nad spr®54 
wą zbliżających się wyborów do 
rzemieślniczej.

O nowej ustawie rzemieślniczej 
głosił referat p. Siłuszek, o wybora^ 
do izby rzemieślniczej — p. BednarcK- 
o przyszłej organizacji cechów — p- b1 
ki z Dąbrowy, o sprawach ogólno — 
spodarczych — p. Dworakowski z 
snowca.

W końcu obrad uchwalono rezolucji’ 
w której zjazd nawołuje rzemieślnik®'4 
do karności i solidarności, do zwolan,n 
zjazdu wojewódzkiego zawodów skór' 
niczych, oraz do popierania uchwał ®' 
gólnego zjazdu rzemieślników, który 
niedawno odbył w Dąbrowie.

X WYZWOLINY SIODLARZY, RYMA­
RZY I TAPICERÓW. W ub. sobotę od­
była się w Sosnowcu sesja cechu siodl*'  
rzy, rymarzy i tapicerów. Na mistrz®54 
zostali wyzwoleni: Andrzej Maślak, v’® 
dyslaw Gassa, Andrzej Dziubek, 
masz Wajgiel, Michał Grochulski, 
cy Gomółczyński, Adam Puz, Stanish" 
Malewski.

Na czeladników zostali wyzwolę* 11- 
Stanisław Migacz, St. Tatarski, Syhv'c.' 
ster Bukłak, Fr. Kocyba, Wł. Sierpiński, 
Fr. Szczerbiński, Romuald Toporom'' 
ski, Fr. Gariisicwicz i Piotr Bielicki.
X OTWARCIE KOLA P. M. S. W MAC# 
KACH. W’ nadchodzący czwartek W 1°' 
kału własnym „Kultura" w Maczkńc.i 
odbędzie się uroczystość otwarcia Koł*  
Polskiej Macierzy Szkolnej. Na program 
uroczystości złożą się: przemówienia 
przedstawiciela miejscowego Kola P. M- 
S.; prelekcja przedstawiciela głównego 
zarządu P. M. S. z Warszawy; występ 
„Lutni"; występ orkiestry szkoły rze­
mieślniczej; występ orkiestry Straży V0' 
żarncj; przedstawienie sceniczne sekcji 
teatralnej Kola P. M. S.
X BOJOWIEC PPS, niejaki Jan Gra­
jewski, popadłszr w sprzeczką poli­
tyczną z drugim bojowcem PPS. nie­
jakim Feliksem Sypniewskim, strze­
li! do niego trzykrotnie z rewolweru, 
raniąc go ciężko w klatkę piersiową- 
Grajewskiego, który nie mając urzę­
dowego pozwolenia na posiadanie 
broni wylegitymował się jedynie z°' 
świadczeniem swej przynależności 
do milicji PPS., zatrzymano w aresz­
cie, ofiarę zaś jego przewieziono dc 
szpitala. Dziwnem wydaje się tole­
rowanie uzbrojonej bojówki PPS.
X UST DO ŚW. MIKOŁAJA. Dzieci 
szkoły powszechnej nr. 4 w Sosnowcu 
przysłały do naszej Redakcji wierszy*  
zaadresowany do św. Mikołaja w niebie- 
spodziewając się, że za pośrednictwem 
„Kurjera Zachodniego" prośba zawarł*  
w wierszu dojdzie do świętego opiekun*  
najmłodszych. Wierszyk ten brzmi: 
O św. Mikołaju, który jesteś w niebie. 
My, dzieci, prośbę zanosim do Ciebie, 
Ty jesteś daleko i mieszkasz w raju, 
Ale zejdź tu do nas św. Mikołaju.
My bardzo słodycze lubimy —
Więc ich dużo przywieź, o to Cię pro­

simy
Nic zapomnij o różnych smakołykach 
I o laleczkach, i o konikach.
A jak tu do nas zawitasz z raju 
To Cię powitamy św. Mikołaju, 
Niech z Tobą przrbędzie i święty Anio­

łek
A my przed nim zmówimy paciorek.
Wszystkie dzieci Cię pozdrawiają 
I na odpowiedź cierpliwie czekają.

Dzieci.

W SĄDZIE.
— Adres oskarżonego?
— Poste restante, panie sędzio!

SIEDEM OKRESÓW WIEKU 
KOBIETY.

1) Dziecko, 2) młoda dziewczyna, 
panna, 4) młoda kobieta, 5) młoda, W 
bieta, 6) młoda kobieta, 7) młoda kU'
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Wielka afera meflalowo-dyplomowa w Zagłębiu.
WYTWÓRCÓW.
i (nazwisko międzynarodowe).
j Obu agentów aresztowano. Prze- 
; prowadzona przy nich rewizja dała 
' ciekawe wyniki. Znaleziono przy 

nich: 8.509 zł., 150 dolarów, weksli 
na sunię 2075 zł., wystawionych przez 

i miejscowych właścicieli zakładów 
oraz różne legitymacje, zaopatrzone 

j podpisami znakomitości zagranicz- 
! nych oraz 16 dyplomów i medali. Od­

znaczenia te wykonane były niezwy­
kle precyzyjnie.

Badani w policji oszuści przyznali 
się do winy, przyznając się, że mani­
pulacje swe przeprowadzali wspól­
nie z niejakim Fensolim z Brukselli, 
któremu płacili za przysyłane meda­
le po 22 dolary za Sztukę.

Od zatrzymanych oszustów sędzia 
śledczy zażądał kaucji: od Rubinstej- 
na 20.000 zł., od Kagana — 5.000 

i złotych. Ponieważ nie byli oni w moż- 
1 ności złożyć wymaganych sum, sędzia 

śledczy, zastosował względem nich 
areszt. Dalsze śledztwo prowadzi się. 

Aresztowanie oszustów i wykrycie 
tej afery medalowo-dyplomowej wy­
wołało niezwykłe poruszenie w sfe­
rach przemysłowych. Krążą wersje, 
że odznaczenia niektórych zakładów 
w Zagłębiu medalem „Grand Prix" 
z wiosną b. r. były również dziełem 
podobnych oszustów. s.

OFIARĄ OSZUSTÓW PADŁO KILIKUDZIESIĘCIU 
słać go tutaj, aby osobiście odznaczył 
przedstawione do nagrody firmy.

Oświadczenie to rozniosło się lo­
tem błyskawicy w Zagłębiu i w ostat­
nich dniach jeszcze znaleźli się żądni 
nagród, którzy na wieść o przyjeź- 
dzie dygnitarza francuskiego, zama­
wiali czemprędzej medale, płacąc za 
nie zgóry dolarami, złotem:, a w bra­
ku gotówki terjninowemi wekslami. 
Znalazł się podobno i taki, który za­
mówił aż dwa medale (na wszelki wy- 
pai<1\vreszcie nadszedł ten dzień, gdy 
do Zagłębia zawitał ów, tak niecierpli­
wie oczekiwany delegat z Paryża 
(via Berdyczów). A przyjechał on za­
opatrzony w „oryginalne" legityma­
cje oraz w dyplomy i medale i na­
tychmiast przystąpił wspólnie z Ka- 
ganem do dekorowania „zasłużonych 
iirm“...

Aż tu nagle w pracy tej przeszko­
dziła im policja, która od pewnego 
czasu zainteresowana ich robotą pod­
dała ich bacznej obserwacji i nakryła 
w chwili doręczania odznaczenia je­
dnemu z sosnowieckich przemysłow-

I wszystko wyszło na jaw. Okazało 
się, że rzekomi agenci są zwykłymi o- 
szustami. Ów, tytułowany szumnie de 
łegot okazał się. żydem z Torczyna 
na Wołyniu, niejakim Rubinstajnem

niedzielnym numerze wspomnie- | 
•l8Qiy o zatrzymaniu przez urząd . 
pdczy w’Sosnowcu dwuch osobni- : 

podających się za agentów ko- 
?Jhetu międzynarodowych wystaw, 
JJórzy proponowali miejscowym £ir- 

nabycie odznaczeń „Grand 
i dyplomów. Nic rozpisywaliś­

my się wówczas szerzej, gdyż prowa- 
^one było szczegółowe śledztwo, któ 

już ukończono i wyniki jego wraz 
Aresztowanymi oszustami przesłano 

dyspozycji sędziego śledczego. 
ieraz, gdy oszustom udowodniono 
gikowicie winę, możemy całą tę afe-

Wyświetlić szczegółowo.

Od kilku już miesięcy miejscowe 
.Akłady przemysłowe i szereg innych 
lrm obchodził niejaki Salomon Ka- 

mieszkaniec Będzina (Małachow i 
8kiego 8), ostatnio kapelmistrz 25 ’ 
h- a. p. w Będzinie i podając się za f 
5?enta komitetu międzynarodowych 
Wystaw proponował wysyłanie ekspo 
^Atów na wystawy do Paryża, Flo- 
,eUcji i Meujolanu. Składając wizy- 
y> Kagan, legitymował się papiera- 
71* poświadczonemi pieczęciami urzę 
a°Wemi oraz podpisami dygnitarzy 
Oskich, francuskich i włoskich, co 
11 zainteresowanych nie wzbudzało 
J?°dejrzeń. Znalazło się przeto kilku- 
r gęsięciu wytwórców, którym usmie 
^hało się otrzymanie nagród na za- 
$>fanicznych wystawach, tembardziej, 

agent zapewniał ich, źe koszta nie 
5 zbyt wielkie. Wystarczyło bowiem 

?*°żyć  eksponaty u Kagana i opłacić 
z' zależności od zamożności danego 
Przedsiębiorcy 50 do 200 dolarow, a 
trzymanie odznaczeń było zapew­
nione. I to jakich odznaczeń? Nie ’ 
^ykłych jakichś tam medali srebr­
nych lub bronzowych lecz najwięk- 
5*ych  odznaczeń, otrzymywanych na 
Wystawach, a mianowicie złotych mc- 
^Ali i „Grand Prix“. Nic przeto dziw- 

że szereg fabrykantów, olśnio- 
ych obietnicami Kagana. składało 
^sponaty i gotówkę, widząc już w 
^ysli umieszczony na honorowem 
?lN8cu. w swoim zakład złe złoty mc- 
' al-, świadczący o jakości i dobroci 
pytwarzanych przez niego artyku- 
,°W, które zdobyły sobie uznanie, aż 

pod błękitnem niebem Floren- 
Nb Medjoląnu, czy w Paryżu... Przy- I j, ------- - - ,
Wylano więc do Kagana: liny, łańcu- ' wić ministrowi kandydatów na komi- 
jty, pończochy, skarpetki i inne wy­
twory, a nawet... kiełbasy i... wodę 
°dową. i

Wszystko to Kagan przyjmował, 
Rtzyrzekając wysłać na wystawę, 
'"trzymawszy już znaczną ilość za­
mówień, Kagan zapowiedział wszyst- 
Jjtjn swoim kłijnetom przyjazd gene- 
.alisego przedstawiciela międzynaro- 
L?.'vp.i wystawy w Paryżu, który oso- 
2’ście będzie dekorował odznaczo- 
**yeh i wręczał im dyplomy. Nagaby- 
,Yat>y Kagan, dlaczego komitet wy- 
Jawoww przysyła swego delegata az 

do Zagłębia, tłomaczył, źe ponie- 
p®.ż przy odznaczeniu firm dzieją się 
Iczne nadużycia, przeto komitet, nie 
Zwracając nawet uwagi na wielkie 
;oszty, jakie pociągnie za sobą przy- 
"tsd dalegata zdecydował się przy

i

Przed wyborami bo Sejmu
PRZYGOTOWANIA ADMINISTRACJI

ją dokonać wyboru po 5-ch członków 
obwodowych komisyj wyborczych i 
zawiadomić o tenf prezesa okręgowej 
komisji wyborczej.

6) Władze administracyjne w pierw 
szej instancji powinny dokonać po­
działu powiatów na obwody głosowa 
nia i wyznaczyć lokale wyborcze, o- 
raz lokale urzędowe obwodowych ko 
misyj wyborczych.

7) Naczelnicy gmin mają przystą 
pić do sporządzania spisu wyborców 
do Sejmu i Senatu, przyczem należy 
uwzględnić, że wyborca do Senatu 
musi zamieszkiwać od roku, wyborca 
zaś do Sejmu od przedednia ogłosze­
nia wvborów.

Nadto p. minister poleca, aby wła 
ściwi referenci w urzędach wojewódz 
kich i starościńskich jaknajdokła- 
dniej zaznajomili się z przepisami or 
dynacji wyborczej, oraz zarządzenia 
mi ministra spraw wewnętrznych z 
roku 1922-go, dotyczącymi wyborów.

P. minister spraw wewnętrznych w 
dniu 2 grudnia r. b. wydał okólnik 
do wszystkich wojewodów i komisa­
rza rządu Pa m. stół. Warszawę w 
którym poleca poczynić już teraz 
przygotowania do mających nastąpić 
wyborów, a mianowicie nakazuje na 
stępujące zarządzenia przygotowaw­
cze;

1) Panowie wojewodowie mają u- 
patrzyć kandydatów na członków o- 
kręgowych komisyj wyborczych.

2) Starostowie i prezesi rad miej­
skich mają upatrzyć również kandy­
datów na członków okręgowych ko­
misyj wyborczych.

3) Wojewodowie winni przedsta- 

sarzy wyborczych. .
4) Władze administracyjne pierw­

szej instancji winny wyszukać kan­
dydatów na członków obwodowych 
komisyj wyborczych.

5) Rady gminne, wydziały powia­
towe i inne władze samorządowe ma

UDZIAŁ URZĘDNIKÓW w CZYNNOŚCIACH WYBORCZYCH.
Wobec przewidywanego utworze­

nia około 18.000 obwodowych komi­
syj wyborczych, wyszukanie odpowie 
drfiej liczby kwalifikowanych kandy 
datów do tych komisyj byłoby rzeczą 
nader utrudnioną, gdyby z grona u- 
rzedników państwowych nie można 
było dobrać do tych komisyj pewne) 
liczby osób, mających nadzorować 
gminy przy sporządzaniu spisów wy 
borczych. Wskutek tego p. minister 
spraw wewnętrznych zwrócił sie do 
pp. ministrów skarbu, wyznań religij i

nych i oświecenia publicznego, komu 
nikacji i poczt i telegrafów z prośbą 
o wydanie podległym im władzom i 
urzędom polecenia, aby nie czyniły 
urzędnikom resortowym przeszkód w 
przyjęciu zaproponowanych im ze 
strony administracji ogólnej stano­
wisk członków komisyj wyborczych, 
względnie obowiązków instruktorów. 
Pismo to zostało podane do wiadomo 
ści wszystkim wojewodom dla nale­
żytego użycia personelu urzędnicze­
go wymienionych Ministerstw.

ODEZWA PREZYDENTA MIASTA.

d ’ odpowiedzi na zadane mu przez u 
rzędnika Magistratu pytania.

Obywatele! Odpowiadajcie śmiało! 
Zeznania, poczynione w czasie spi­

su będą używane tylko do celów wy­
borczych. Wzywam was do spełnie­
nia obowiązku, który przyniesie poży 
tek miastu i wam samym.

Odezwę tę podpisał prezydent mia­
sta, p. Bień.

Zatem od jutra już rozpocznie się 
przedwyborczy spis ludności.

Należy zaznaczyć, że urzędnicy ma 
iasgtrccy w czasie spisu ludności bę­
dą zadawali pytania, dotyczące imie­
nia i nazwiska, roku i miejscu uro­
dzenia, przynależności państwowej i 
od kiedy zapytywany mieszka w So­
snowcu

Magistrat miasta Sosnowca wydał 
do ludności odezwę treści następują-

- Dekretem Pana Prezydenta Rze 
czypospolitej Polskiej Sejm i Senat 
z powodu upływu kadencji został roz 
wiązany. Wkrótce ukaże sie dekret w 
sprawie zarządzenia nowych wybo­
rów. W celu zapewnienia wszystkim 

Hst wXr * Se.nah’" Piania ich do 
przepro- 

(‘n-la51,7’ 8 i ’ grudnia rb. 
nosc‘-.Z«danic to zostanie wy 

wielkie ’/eiC 1 ^“ość zrozumie, jak 
wielkie znaczenie posiada dla niej 
dzicilTswfU PtZez ™agistrat spis i u 
kiem Pomocy. Przede wszyst­
ko win, l^Y ?bywate! ma moralny o- bowiązek dac ścisłe i zm dne z oraw

0 gwiazdkę dla dzieci,
KTÓRE PRZEBYWAJĄ NA OBCZY­

ŹNIE.
Powiatowy komitet kolonij letnich dla 

dzieci polskich z Niemiec i kresów za­
chodnich powziął niezwykle piękne za­
mierzenie. Mianowicie, celem silniejsze 
go utrwalenia sympatycznych wrażeń, 
jakie dziatwa ta odniosła w czasie poby­
tu na kolonjach letnich w kraju ojczy­
stym i przypomnienia dziatwie tej, iź ro­
dacy zawsze o niej pamiętają, powiato­
wy komitet postanowił dzieciom tym 
przesłać z racji świąt Bożego Narodze­
nia upominki gwiazdkowe.

Aby zachęcić dziatwę polską przeby­
wającą na obczyźnie, do utrzymywania 
pewnego kontaktu z krajem ojczystym, 
akcja gwiazdkowa uskuteczniona zosta­
nie w ten sposób, iż każde z dzieci na­
szych które przybywało na wakacjach 
razem z dziatwą z Niemiec, ma swego 
pupilka i temu przcśle stosowny upomi­
nek wraz z serdecznym liścikiem od sie­
bie.

Tego rodzaju akcja, mająca na, celu 
budzenie i rozwój uświadomienia naro­
dowego wśród dziatwy polskiej, przeby­
wającej na obczyźnie, niewątpliwie 
przyniesie dodatnie wyniki i dlatego 
szlachetna inicjatywa komitetu powiato 
wego zasługuje na jaknajgorętsze po­
parcie i uznanie.
X RADOŚĆ I SMUTEK NASZYCH 
MILUSIŃSKICH. Staraniem katolickie­
go Związku kobiet w Dąbrowie, w ubie­
głą niedzielę odbyła się w sali resursy 
niezwykle pomysłowa i efektowna żaba 
wa dla naszych milusińskich.

Tak niewymuszoną i przepojoną cie­
płem oraz serdecznością atmosferę moż­
na spotkać tylko na zabawie dziecięcej. 
Dziatwa z właściwwą sobie beztroską i 
radosnem przyjmowaniem nowych po­
mysłów bawiła się znakomicie i 6ala roz 
brzmiewała wesołym szczebiotem, oraz 
wybuchami srebrzystego śmiechu.

Niestety i ten wiek ma już swoje zmar 
twicnia i kłopoty. Najpierw pewna 
część milisińskich została „boleśnie**  dot­
knięta niesprawiedliwością św. Mikoła­
ja, który nie wszystkie dzieci obdarzył 
upominkami lub łakociami, zwłaszcza, 
iż niektóre „prezenty**  mogły wzbudzić 
zazdrość nawet wśród starszego pokole­
nia. Jednakże wśród zgiełku żywiołowej 
zabawy o zawodzie rychło zapomniano, 
prawdziwy dopiero skandal powstał, gdy 
wieczorem niedobre mamusie zaczęły 
zabierać swe pociechy do domu. Oburzo­
ne Dziunie i Jurki protestowały ener­
gicznie przeciwko tej niesprawiedliwoś­
ci i na sali rozlegały 6ię żałosne skargi 
oraz serdeczny płacz i dopiero długie 
perswazjo i nowe dawki łakoci, względ­
nie ponętnych obietnic zażegnały rewo­
lucję i pomału sala opustoszała. Zaba­
wa niedzielna pozostawiła wśród dziat­
wy mnóstwo jaknajlepszych wrażeń i 
wspomnień.
X KRADZIEŻE. Mandowskiej Prak- 
sedzie, zamieszkałej w Sosnowcu (5 Ma­
ja 59) skradziono z kieszeni 280 zł.

Szarfowi Herszowi, Sosnowiec (Sien­
kiewicza 17) nieznani sprawcy skradli 
z mieszkania palto wartości 200 zł.

Sieji Pawłowi ze Starej Kuźnicy (pow. 
Pszczyński) skradła niejaka Petronela 
Skóra, kobieta lekkich obyczajów 300 
zł. Złodziejkę zatrzymano.
X POSTRADAŁ 5 ZĘBÓW. Skrobek Jan 
robotnik kolejowy mieszkaniec Starej 
wsi (pow. Piotrków) podczas pracy na 
torach kolejowych w Sosnowcu, uległ 
wypadkowi, przyczem postradał 5 zę­
bów.
X PRALNIA W PIEKARNI. Stolecki 
Władysław, właściciel piekarni przy ul. 
Kaczej w Czeladzi jest genjalny w 
swych pomysłach. Wykombinował mia­
nowicie, że w piekarni możnaby z powo­
dzeniem prać brudną bieliznę. Jak po­
myślał tak i zrobił, a kiedy policja, kon- 
trolująć^orządki w piekarniach, zastała 
w piekarni „uroczą**  praczkę z zakasa- 
nemi rękawami, spisała doniesienie i, 
prawdopodobnie p. Stoleckiemu zamkną 
piekarnię.

W czasie nieobecności domowników 
do mieszkania Cierpiała Teofila w So- 

; snowcu (Parkowa 1) dobrali się niezna­
ni sprawcy, skąd skradli pierzynę i róż­
ne przedmioty, wartości 225 zł.

Z mieszkania Felcman Ewy w bosnow 
cu (Piłsudskiego 12) skradziono 2 palta, 
wartości 500 zi.

balety poprostu rano,
\ °biad i wieczorem dokładnie prze
;*6kać usta O dołem oraz ocjtys-

Zęby szczotką, wówczas oddech
/Me się aromatycznym, zaś jama

nie wydziela przykrego zapa
?ń. Jc6t to niezbędny warunek paua

a»ia pięknych i zdrowych zębowy
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Kromka Zawiercia
KONCERT Z. UMLAUFFÓWNY 

I A. KOMOROWSKIEGO.
Dzięki Związkowi inwalidów w Za­

wierciu oraz protektoratowi pp. staro­
sty Cz. Kowalskiego i dyr. St. Szymań­
skiego miało Zawiercie możność posły­
szenia śpiewaczki krakowskiej Z. Um- 
lauffówuy oraz wiolonczelisty A. Ko­
morowskiego, którzy koncertowali tu w 
ubiegłą sobotę.

P. Umlauffówna jest młodziutką, miłą 
i muzykalną bardzo, może nieco za sen­
tymentalną i właściwie salonową śpie­
waczką. Bezpretensjonalny jej głos po­
siada za słaby trochę rezonans (przy 
dobrze zresztą wyrobionej masce), roz­
brzmiewał też tylko w wyższych pozy­
cjach silniej i dźwięczniej, podczas gdy 
w- dolnych oraz w średnicy jest on zgo­
ła nikłym. Może tu i wina pewnej ma- ‘ 
niery robienia c iągłego piana, która nie ■ 
dała się głosowi potężniej rozśpiewać, a 
robiła wrażenie jakiegoś uparcie ckli­
wego, chwilami nawet banalnego senty­
mentalizmu w frazowaniu. A może to 
sprawa przywątłego oddechu? Przy wro­
dzonym widocznie, podniebienno - noso­
wym specyficznym tembrze głosu, razi­
ło też brzmienie samogłoski „e‘‘, prawie 
jak „a“, nosowej zaś „ę“ jak francuskie 
..en".

Śpiewała p. Umłauffówna po włosku. I 
po francusku, nawet i po rosyjsku, zre­
sztą przeważnie po polsku i to tak wie­
le, że niepodobna mi tu tego wszystkie- i 
go omówić. Naogół była mile przyjmo- ’ 
waną przez nieliczną publiczność, która 1 
nie szczędziła jej oklasków za sympa- | 
tyczny bądź co bądź nad wyraz i pełen 
dziewczęcego uroku głosik.

P. Komorowski wykazał poprawną 
technikę wiolonczelisty, choć do wirtuo- 
zostwa prawdziwego dość mu jeszcze da­
leko. Wiolonczela jest jednym z najpię­
kniejszych instrumentów, posiadają­
cych wdzięk i rzewność ludzkiego gło­
su — ale też jest i jednym z najtrudniej­
szych do opanowania artystycznego. P. 
Komorowski swego instrumentu o tyle 
jeszcze całkowicie nie opanował, iż czę­
sto słyszeliśmy nieposłuszne skrzypienie 
i rzężenie, czy jakiś przypadkowy fla- 
geolet, pochodaący od niedość pewnego 
chwytu smyczka — rzadziej niedość czy 
sty ton, prostowany zresztą odrazu z . 
miejsca czułym słuchem i palcem. Może i 
to zresztą pochodzi od jakiejś niedyspo- • 
zycji, czy też z zimnej sali? Nadewszyst- ] 
ko jednak brak w grze p. Komorowskie- : 
go jeszcze prawdziwie głębokiego udu- I 
chowienia,' brak duszy artysty, która ■ 
ciepłem lirycznego tonu promieniować ■ 
winna z tego cudnego instrumentu na ; 
słuchacza. AU i za te wysiłki nie szczę- I 
dzono oklasków młodemu artyście, któ- 1 
ry już zagranicą koncertował.

Akompaniował parze młodych arty- | 
stów nie prof. Lipski z Krakowa, jak za- ' 
powiadały afisze, lecz p. Z. Przeorski, I 
zresztą zupełnie udatnie. O tyle oczywi- ; 
ście, o ile na to tylko pozwalał wywie- : 
czony 6kądsiś z „Argentyny" stary, mu- I 
zealny okaz fortepianu-inwalidy, który , 
przez całe i 1 i pół godziny koncertu (na 
inwalidów!) dziwnie cichutko zrzędził i t 
postękiwał. CzaseiU zresztą i groźniej I 
nieco warknął, jakby w gniewie na ten i 
XX wiek, w którym uwiąd jego starczy • 
przerwano i gwałtem go aż o cały ton ; 
wyżej podstrojono...

Sala świeeiła, niestety, mimo szlachet- I 
nego celu koncertu, dość znacznemi pu- ' 
stkami, co przy słabem jej ogrzaniu nie | 
mogło dać w sumie tej ciepłej atmosfery, ‘ 
jaka na każdym poważnym koncercie 
panować winna.

Prof. Stanisław Rączka.

X ŚW. MIKOŁAJ W „LUTNI*.  Trady­
cyjnym zwyczajem odbędzie się w lo­
kalu „Lutni" w czwartek 8 bm. o godz. 
4 popołudniu obchód św. Mikołaja dla 
członków „Lutni" i ich rodzin, a prze- 
dewszystkiem dla „milusińskich , któ­
rym św. Mikołaj w asyście aniołków i 
djabła rozda miłe podarki. Zarząd „Lut­
ni", powiadamiając o niniejszem człon- j 
ków Towarzystwa, prosi za naszem po­
średnictwem o zgłaszanie udziału do śro­
dy włącznie.

ODPRAWA.

WYSTAWA SZTUKI POLSKIEJ W PRADZE. OTWARTA PRZED KILKU 
DNIAMI.ZYCIE GOSPODARCZE.

Wzrost bezrobocia
Według danych państw, urzęd. pośred. 

pracy, ostatnie tygodniowe sprawoz­
danie z rynku pracy za czas od 19 do 26 
listopada b. r. wykazuje 132.687 bezro­
botnych, w tej liczbie 32.692 kobiety.

W stosunku do poprzedniego tygodnia 
liczba bezrobotnych zwiększyła się o 
8.612 osób. Wzrost bezrobocia nastąpił 
w następujących okręgach P. U. P. P.: , 
woj. Śląskie o 1.932 osób, Łódź o 775 o- i

Kronika go
OBNIŻENIE TARYFY WĘGLOWEJ. 

Komitet ekonomiczny Rady ministrów 
obniżył znów taryfę <na przewóz węgla 
do Gdańska o 50 gr. na tonnic. Nowa 
taryfa będzie obowiązywać od 15 grud­
nia r. b .

BANK ROLNY DLA KASZUBÓW. 
Dzięki energicznej akcji, zmierzającej 
do ekonomicznego dźwignięcia ludności 
kaszubskiej, z dniem 1 stycznia roku 
przyszłego zostanie, otwarty w Gdyni, 
ewentualnie w Wejherowie oddział Ban 
ku Rolnego, który umożliwi ludności tej 
szersze korzystanie z kredytów krótko­
terminowych na potrzeby rolnictwaw.

NA URZĄDZANIE WYSTAW I TAR­
GÓW POTRZEBA ZEZWOLENIA 
WŁADZ. W ostatnim numerze Dzienni­
ka ustaw (102) ogłoszony został dekret 
Prezydenta Rzeczypospolitej dotyczący 
„urządzenia wystaw i targów gospodar­
czych". Dekret ten postanawia, że nie 
wolno ich organizować bez uprzedniego 
zezwolenia władz. Kompetencje w tym 
kierunku oddano Ministerstwu dla han­
dlu i przemysłu, wyłączając wystawy 
rolnicze, na urządzenie których udziela 
pozwoleń Ministerstwo rolnictwa. Po- 
zatem Ministerstwo spraw wojskowych 
udziela zezwoleń na wystawianie wyro­
bów przemysłowych związanych bezpo­
średnio z obroną państwa i stanowią­
cych obecny sprzęt uzbrojenia armji.

Dekret wchodzi w życie z dniem 15 
grudnia, zaś na obszarze wojew. Śląs­
kiego dopiero z chwilą wyrażenia zgody 
Sejmu śląskiego.

Należy podkreślić fakt, że w ten spo­
sób wystawy i targi będą mogły skutecz­
niej popierać ogólną linję polskiej poli­
tyki gospodarczej oraz i to — że dekret 
Prezydenta Rzeczypospolitej wyraźnie 
zmierza do skoncentrowania całej akcji 
wystawowej polskiej około Powszech­
nej Wystawy Krajowej w Poznaniu, bę­
dąc tern samem nowym dowodem tego 
zrozumienia i życzliwości, jakie Gło­
wa Państwa okazuje wielkiej imprezie 
o ogólno - narodowym charakterze.

UPRAWA KUKURYDZY W POLSCE 
Ministerstwo rolnictwa dąży do rozpo­
wszechnienia uprawy kukurydzy na zie 
miach południowo - wschodnich państwa 
a mianowicie: w woj. Lwowskiem, Lu­
belskiem i części woj. Kieleckiego. W 
tym celu przeprowadzono już w roku 
bieżącym szereg prób o wynikach po­
myślnych na stacjach doświadczalnych 
w Puławach. Bydgoszczy i Zagrobeli 
pod Tarnopolem. Zadanie powyższych 
stacji polegało na wyprodukowaniu ta­
kich odmian kukurydzy, które w na­
szych warunkach klimatycznych dałyby 

sób, Poznań o 554, Kalisz o 436. Byd­
goszcz i Biała o 435, Lublin o 576, Kra­
ków o 323, Włocławek o 245, Sosnowiec 
o 241, Drohobycz o 252, Toruń o 225, Ży­
rardów o 195, Tczew o 184, Radom o 179, 
Siedlce i Oświęcim o 174, Ostrów o 171, 
pow. Warszawski o 168, Lwów o 159, 
Wejherowo o 156. Wilno o 106. Zmniej­
szenie bezrobocia nastąpiło tylko w O- 
strowcu o 141 osób.

spodarcza.
dobry plon. Powiększenie obszaru pod 
kukurydzę jest rzeczą wielkiej wagi. 
Szczególnie wobec nieurodzaju owsa w 
w latach ostatnich. Ministerstwo rolnic­
twa zastanawia się nawet, czy owies nic 
mógłby być w wielu wypadkach zastą­
piony przez kukurydzę.

RUCII PORTOWY W GDYNI. W ! 
drugiej dekadzie bm. wywieziono dro- ■ 
gą morską z Gdyni zagranicę 34.149 ton 
polskiego węzła, w tem 1.440 ton węgla i 
bunkrowego (specjalny węgiel dla opa- ‘ 
lania kotłów na parowcach). Ogółem 
przybyło do Gdyni w tym czasie 19 sta­
tków, które przywiozły 25 osoby i 1.176 
ton ładunku; wyszły z Gdyni 22 statki, 
osób wyjechało 425. Jak z powyższego 
zestawienia wynika, ruch portowy w 
Gdyni, minio zimy, jest bardzo ożywio­
ny. ;

NA RYNKU MEBLI DREWNIA­
NYCH sytuacja bardzo się poprawiła. 
W związku z ukończeniem szeregu mirsz 
kań w nadbudówkach, a nawet w no­
wych domach zwiększył się popyt na me 
ble. Pozatem spodziewana zwyżka, sto­
jąca w związku z podrożeniem surowca 
i robocizny skłoniła hurtowników i de- 
talistów do większych zakupów, tak, że 
składy są obecnie zawalone. Warunki 
sprzedaży są jeszcze narazie dla odbiot- , 
ców korzystne. Zarówno bowiem bur- ■ 
townicy, jakoteż dctaliści udzielają kre- ( 
dytu, dochodzącego do półtora roku. Ce­
ny utrzymują się od dłuższego czasu na 
niezmienionym poziomie, ale jak wyżej 
zaznaczyliśmy, mają w najbliższym cza­
sie być podniesione. Cale zapotrzebo­
wanie rynku wewnętrznego pokrywa 
przemysł krajowy. Import mebli zagra­
nicznych jest wzbroniony. Pomimo to. 
zwłaszcza w Małopolsce, widać dość 
znaczne ilości mebli wiedeńskich, które 
przychodzą tam drogą nielegalną. Eks­
port mebli polskich zagranicę jest nara­
zie mały.

ZARAZA KARTOFLANA., zwana ra­
kiem, pokazała się znów w dwuch miej­
scach w Poznańskicm. Dotąd występo­
wała ona w jednym wypadku w Poznań- 
skiem, w dwuch na Pomorzu i w 90 wy­
padkach na Śląsku.

Zaraza idzie bezwątpienia z Niemiec, 
gdzie całe połacie dotknięte są tą strasz­
ną chorobą, niszczącą całkowicie ziem­
niaki. Z tego względu Ministerstwo rol­
nictwa nosi sic z zamiarem wydania za­
kazu przywozi! z Niemiec kartofli na­
siennych. Ponadto opracowało ono spe­
cjalną ustawę o zwalczaniu raka karto­
flanego, która będzie obowiązywać od 
1 stycznia r. p.

Z aiMh warszawski-
CEDUŁA Z DNIA 5.12.

AKCJE: Bank Dyskontowy 
Bank Handlowy 125.00, Bank ”®.'ń^- 
154.75—154.50, Bank Zachodni 31y1j()
51.75, Chodorow 185.75, Cukier gt;
—82.20, Węgiel 112.50—112.00, U’ 
ner 8.75, Lilpop 40.00—40.25, i.j
jów 9.10-9.00—9.05. OstroWi^J
87.75, Pocisk 2.75. Rudzki 53.75—5*-  .
Starachowice 69.00—68.00, Lr,-
15.50. Zawiercie “5.00, Żyrardów O’’ 
—17.50. Borkowski 5.80—3.85, Halx 
busz 157.00. v

WALUTY I DEWIZY1. Nowy K.
8.90, Londyn 45.51 i trzy ósme, "L-
deń 125.70. Praga 26.41 i pól, Wło®. z 
48.55, Szwajcar ja 171.98, Ho!3-®.;,
560.38. Doiarówka 5 proc. 64--’a
64.90. Ziemskie Kredytowe 4 > P 
proc. 58.00.
POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOżO*' 4 

z dnia 5 grudnia 1927 r. .
Żyto 59.00—40.00, Pszenica n(i 

browarny 59.50-^*̂  
o8.0# 

O8.00- —*v.w,  psóCHHci t-i .w—l.
Mąka żytnia 70 proc. 56.50, Mąka 

—— 58.00, Mąka pszenna 
2.00, Ziemniaki fabrYcv
5.80—6.00. Groch p®’’’ 

48.00—55.00. Groch Wiktozja 60.0“ ,

48.00, Jęczmień_______ ,____
Jęczmień przemiałowy 33.00—

Owies 32.75—54.50, Ospa żytni 
—29.00, Ospa pszenna 27.00-

nia 665 proc. 58.00, Mąka 
proc. 68.00- 
nc 16 proc

82.00, Gr<x h Folgera 65.00—73.00, R 
pak 59.00—65.00.

Usposobienie spokojne.

program radjowy
PROGRAM RADJOWY 

na wtorek, dnia 6 grudnia.
Warszawa. 1111 m. Godz. 17.20 

czyt p. t. ,.Ó całkowitem zaćmie0', 
księżyca w dniu 8 b. m., widoczne. 
w Polsce",' wygi. dr. Eugenjusz R5W 
ka, asystent obserwatorj urn sęare210 
skiego. Godz. 17.45 koncert pop° '.. 
dniowy, kameralny. AVykonaw(-' 
Kwartet smyczkowy. Godz. 20.50 ko' 
cert wieczorny. Uroczysta audyfJ 
ku czci Finlandji. Fiński hymn n"r1j 
dowy. Przemówienie p. Procopc. 'ol p 
stra pełnomocnego Finland ji w ' 
see. Odczyt o Finlandji. pióra Pr* 
Mikola, wyki. p. Jan M einstein, m 
che prasowy poselstwa polskieg0.. 
llelsingforsie. Odczyt o muzyce 
skiej. Koncert, poświęcony muzlp 
lińskiej. Wykonawcy: Orkiestra 
R. pod dyr. Józefa Oziraińsl.iego. ' 
rja Modrakowska (śpiew), Jan D".j. 
rakowski (skrzypce), prof. Lud"1 
Lirstcin (akomp.) i artyści scen 
szawskich (recytacje). Godz. 2d- 
transmisja muzyki tamecznej.

Poznań, 344.8 nr. Godz. 17.20 otfczp 
p. t. ..O grypie”, wygi. prof. dr- 
Gantkowski. Godz. 19.55 odczyt I’:..- 
..Gdybrśiny pojechali do Hiszpan)1 ' 
wygi. dyr. J. Kilarski. Godz. 20.50Jś®, 
cert organowy prof. Nowowiejski*  
solistka: Aleksandra Szafrańska. .

Kraków, 545 m. Godz. 17.20 odf1' 
p. t. „Nowe prace o Wyspiański11! 
wygi. dr. 1. Sinko, prof. U. J.
17.45 transmisja z Warszawy. Go® .
19.55 odczyt p. t. -Nowsze poglą*  ■_ 
na zagadnienia polskiej fiiozofji ijd. 
rodowej”, wygi. dr. S. Harassek, “ 
U. J. Godz. 20.05 odesyt p-1. „Na m3.- 
ginesie moich poczynań literaękie", 
wygi. p. JaJu Kurek. Godz. 22.50 tr« jj 
misja muzyki salonowej z restaura . 
„Pavillon“ w wykonaniu orkie5’ 

pod dyr. Adolfa Górzyńskiego.
Katowice. 422 rn. Godz. 15.00 ko0® 

nikaty. Godz.. 16.40 wykład jęW 
polskiego (kurs średni). Godz. 
komunikaty. Godz. 17.20 wykład „ 
storji Polski (kurs niższy). G®*̂,
17.45 transmisja koncertu kamera1®:, 
go z Warszaw}. Godz. 19.00 kom0'^. 
kąty. Godz. 19.15 rozmaitości. Ge®^.
19.55 odczyt p. t. „Rozwój państ"„- 
wej fabryki związków azotowych 
Chorzowie”, wygł. inż. Ludwik 
zowski. Godz. 20.00 przerwa. G^W.
20.30 transmisja koncertu wieczór 
go z Warszawy. Godz. 22.50 kom®7;, 
kąty z M arszatyt'. Godz. 22.30 
misja muzyki tanecznej z kaw’1® 
„Atliintic”. ..

Wiedeń. 517.2 m. Go<tz. 19.50 
misju z sali koncertowej: Bach: * 
ludjuni i fuga (organy): Bruci-®1 
Symfonja VIII

I®wa3flunijący się gość:
>— Co! to mu być pierwszorzędny

lokal?
— J ak. Ale pomimp^JBanu usłu-
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Z całej Polski.
ARCIE WSPANIAŁEGO GMA- 
KASY CHORYCH W KRA­

KOWIE.
]> ’’ dniu wczorajszym odbyła się w 

takowie uroczystość otwarcia nowe 
j.° .gmachu Kasy chorych. W uroczy- 
b°sci wzięli udział reprezentanci 
.?s.du, przedstawiciele miejscowych 
; Iadz państwowych, autonomicznych 
'vojskowych, oraz przedstawiciele 

jS-^ądu i dyrekcji Kasy chorych. 
i3°'vy gmach Kasy chorych jest iśtot- 
t’e imponującą budowlą czteropię- 
t ?"’ą o szlachetnych formach archi- 
^fonicznych. Budynek dzieli się za- 
th‘ a’czo na dwie części. Frontowa 
leści wszystkie biura administra- 

I^Jne, zaś oficyny posiadają ambula-
n. Ja i zakłady lecznicze. Iłozwiąza- 
j* c całego gmachu jest bardzo prak- 
"Czne, ubikacje mają dużo światła i 
■^'yietrza, które czerpie z trzech ob- 
iyernych podwórców. Wszystkie am- 
amtorja i poczekalnie zostały tak za 
jf°jektowane, że każdy dział chorób 
^t odrębnie traktowany, aby strony 
i Masza jące się do ordynacji nie sty- 

się ze wszystkimi, ale czekały
'( swoja kolej w poczekalniach dla 

l*powiednich  chorób. Poczekalnia 
^.sale ambulatoryjne są wyłożone 
l^aieini kafelkami, a posadzki masą 
If/lolitową, co pozwala na u- 
(j?yniywanie pedantycznej czystości. ■ 
r.°szerne i pełne światła ambulato- 
1 Sfl U-irnncnćnnn knfrnłn Wf*.  WRZel-]^a są wyposażone bogato we wszel- 
’e nowoczesne urządzenia. |

?UZD P.S.L. „PIAST4 WE LWOWIE ' 

tj ■*  niedzielę odbyły się we Lwowie , 
ftzady okręgowego zarządu „Piasta" 1 

,|a Małopolską Wschodnią. W obra; 
brali udział delegaci powiatowi 

a* 4* z posłami i senatorami Małopol- 
; 1 Wschodniej z marszałkiem Rata- 

na czele. Po wielkim referacie 
.Mono m.oinctazńnshrdiuctaoinetaoi 
litycznym marszałka Sejmu uchwa 

zsolidaryzowanie się z uchwała- 
ijJtracly naczelnej Piasta z dnia 20-go 
p tonada. Jednocześnie upoważniono 
prezydjum zarządu okręgowego do 
p "^Prowadzenia porozumienia z in- 
h stronnictwami Małopolski
,il. .10dnicj w sprawie wspólnej
*cji Wyborczej. t

GORĄCZKĄ SKARBÓW
WE WŁODAWIE.

I^Miasto Włodawa żyjc w stanie wici 
lv^0 podniecenia. Znaleziono tam bo 

w ubiegłym tygodniu na głębo 
lęj c* półtora metra dwa gliniane garn 
8 * monetarni srebrnemi w ilości 322 
Hc(u* i z monetami miedzianemi. Mo 
I. p *e pochodzą z czasów Zygmunta 
1ę?- d miastem we wsi Suchary zna- 

‘°nO znowu garnek z monetami 
typmi. Efekt taki, że kto żyw we 

awie * w okolicy, rozkopuje o- 
> poszukując dalszych skarbów. .

ARESZTOWANIE B. POSŁA i 
, DZIDUCHA.

Biłgoraju (woj. Lubelskiego) 
b, aresztowany p. Jan Dzid uch, 

Poseł ze stronnictwa chłopskiego, 
taktowanie nastąpiło z polecenia 
X*  p-^ratora przy sądzie okręgowym 
tHi ^eszowie. P. Dziduch ma być za- 
hąts^ny w cały szereg przestępstw 

kriminalnej, których miał się 
V^cić przed wygaśnięciem man- 
*1^. Poselskiego. Osadzono go w wię- 

iu w Biłgoraju.
J>Ramat panny młodej.

U sobotę dom przy ul. Wójtowskiej 
był widownią niebywałej 

t ji rodzinnej. W mieszkaniu nie 
^yllerów odbywały się przy ; 

ania do ślubu ich córki, 15-le- 
Genowefy z 22-letnim Bolesła- 

1Waszką. W pięknej dziewczy­
no ?^kochał się brat jej narzeczonc- 

‘“letni Feliks WaszŁo. Przed wy 
ślubu zawiedziony młodoy 

tv aniant podszedł do ubierającej 
?y. Snny młodej i wbił jej nóż w ple 

a życzenie ciężko rannej oblu- 
od wieziono ją do kościoła, 

ksiądz udzielił ślubu. Dopiero 
d° ciężko rannej wezwano le

* keliks Waszko zbiegł
‘°«NY WYBUCH W FABRYCE

av AMUNICJI.
Państwowej fabryce amunicji w
^®ktl nastąpił onegdaj gwałto- »

wny wybuch prochu artyleryjskiego, • 
Eksplozja nastąpiła w jednym z bu- ‘ 
dynków, w którym odbywa się t. zw. 
elaboracja kapiszonów. Na sali pra­
cowało wówczas przeszło 20 praco- i 
wnic. Jedna z pracownic, Kopczyń- i 
ska, włożyła pod prasę zamiast je- ; 
dnego kapiszona jednocześnie dwa, 
wskutek czego oba naboje zapaliły : 
się. W pobliżu prasy znajdowały się 
dwa pudła kapiszonów rozładowa­
nych w ilości kilkuset sztuk. W je­
dnej chwili ogień objął wszystkie ka 
piszony i nastąpił gwałtowny wy­
buch. Cała sala stanęła w ogniu. W 
gmachu wypadły wszystkie szyby od 
siły olbrzymiej detonacji. Cztery ro- i

Brudna, zadymiona kawiarenka
KUŹNIĄ SPISKÓW, ZAMACHÓW I REWOLUCYJ.

Na skrzyżowaniu trzech najruch­
liwszych ulic w Belgradzie stoi mały, 
stary, zapadający się domek, który 
pamięta czasy, kiedy jeszcze pasza 
turecki panował na zamku belgradz­
kim. Domek na modłę turecką zbudo­
wany, stoi osamotniony śród wspania­
łych nowoczesnych pięciopiętrowych 
kamienic, a chociaż jest parterowy i 
ubogi, góruje nad niemi, ma bowiem 
tradycję — jest historyczny.

W domku tym mieści się kawiarnia 
„Albanja", która w ciągu ostatniej 
setki lat była siedzibą spiskowców, 
skąd tak często padało zarzewie, 
wzniecające pożar nietylko na Bał­
kanach ale niejednokrotnie i w Euro­
pie. W tej zadymionej kawiarence 
snuły się nici, sieci, które od lat stu 
oplątywały Bałkany. Ta kawiarenka 
stała się kuźnią niejednego krwawe­
go czynu, niejednego rewolucyjnego 
buntu, niejednego zamachu. Po raz

Zakopane skarby Napoleona.
WIELKA SENSACJA FRANCJL

W najbliższem otoczeniu Paryża 
pracuje gorliwie od kilku dni cała ar 
mja robotników. Szukają oni cztery­
stu sztab złotych, które miał niegdyś 
zakopać pewien generał Napoleona i 
Wielkiego. Jakkolwiek afera ta wyda 
je się na pierwszy rzut oka bardzo ro ■ 
mantyczną, to posiada ona podkład 
realny i bardzo prawdopodobny.

Był to testament z r. 1826. Spadko­
dawca były generał wielkiej armji 
napoleońskiej, zamieścił w tym testa 
mencie swoją ostatnią wolę w spra­
wie skarbu, który miał mu niegdyś no 
wierzyć jego wódz, ces. Napoleon, za 
nim został uwięziony. Według testa­
mentu, chodzi o czterysta ciężkich 
sztab złotych, które dzisiaj przedsta 
wiałyby wartość dwustu miljonów 
franków francuskich.

Generał po upadku Napoleona ści 
gany przez politycznych i osobistych 
nieprzyjaciół, musiał się ukrywać w 
południowej Francji, u zwykłego wie 
śniaka. Wobec tego uważał za stoso­
wne, aby skarb ukryć i zakopać.

W żelaznej kasetce, mieszczącej o- : 
we cenne sztaby, schował generał ró 
wnież — jak to wynika z testamentu 
—znaczną ilość rodzinnych klejno­
tów i biżuterji.

Zakopane sztaby złote mają ważyć I 
około 4.500 kilogramów. Generał sam 
zabrał ze sobą na wygnanie 3 takie 
sztaby. Dokument zawiera dosyć do­
kładny plan miejsca, w którern kasę 
tę zakopano.

W pobliżu tego miejsca miał wów­
czas w r. 1826 stać jakiś zamek, na 
którego fasadzie znajdował się napis 
łaciński, a mianowicie werset psalmu ; 
króla Dawida. Droga ze zamku do ta j 
jemniczego miejsca jest w tym pla- i 
nie, bardzo szczegółowo i prezvcvjnie 
oznaczona. 1 ylko położenie owego 
zamku podane jest ogólnikowo.

Kupiec nie przywiązywał zrazu 
większej wagi do treści ’ dokumentu. 
Ofiarował go nawet przyjacielowi, 
nauczycielowi gimnazjalnemu w Lyo 
nie. Jegomość ów, historyk z zawodu, 
i specjalny znawca epoki napoleoń­
skiej okazał się znacznie mniej sce­
ptycznym niż kupiec. A nawet w hi- | 
storji wielkiego Korsykanina znalazł i 
pewne punkty oparcia dla prawdotio -

botnice uległy bardzo silnemu i nie­
bezpiecznemu poparzeniu twarzy i 
rąk. Ofiary -wybuchu przeniesiono 
natychmiast do ambulatorjum fa­
brycznego, gdzie pierwszej pomocy 
udzielił im felczer państwowej wy­
twórni amunicji, Skauróg. Ze wzglę­
du na ciężki stan poparzonych robot­
nic, dwie z nich przewieziono do szpi 
tala w Starachowicach, dwie zaś do 
szpitala w Krakowie. Śledztwo w tej 
sprawie prowadzi kierownik komisa- 
rjatu policji. Ponadto wyłoniono spe­
cjalną komisję śledczą z ramienia 
państw, wytwórni amunicji, do któ­
rej weszli dyr. inż. Szeffer i inż. Jusz­
czyk

ostatni odegrała swą rolę w roku 1914 
— najgłośniejszą i najkrwawszą. Tu 
w ciemnej, brudnej izbie kawiarnia­
nej zorganizowany został zamach na 
następcę tronu austrjackiego — tu 
odbywały się narady młodych fana­
tyków nad zgładzeniem arcyksięcia, 
którego zgon miał się stać sygnałem 
do wojny światowej.

Podczas austrjackiej okupacji Bia- 
łogrodu kawiarenka podupadła zupeł 
nie — służyła żołnierzom za miejsce 
schadzek miłosnych. Następnie od­
wiedzali już tylko „Albanję" traga­
rze, robotnicy uliczni i „wesołe" dzie­
wczyny najniższej klasy. Sic transit...

A teraz rada miejska Belgradu za­
dała cios ostateczny historycznej ka­
wiarence — postanowiła posiadłość 
nabyć i domek zburzyć, by uzyskać 
nowy plac dla rozbudowy rozwijają­
cej się szybkiemi krokami stolicy.

dobieństwa faktów, podanych przez 
ów testament.

Stwierdził przedewszystkiem, że 
ów testator z r. 1826 został w dwa la 
ta.po napisaniu testamentu uwięziony 
w Belforcie przez politycznych prze­
ciwników i stracony. Testament pozo 
stał widocznie w modlitewniku, nie 
zwróciwszy niczyjej uwagi.

Wobec tego profesor dalej prowa­
dził skrupulatne poszjikiwania. Prze 
dewszystkiem chodziło naturalnie o 
znalezienie zamku, wymienionego w 
testamencie. Punktem wyiścia mógł 
bvć tylko ów napis łaciński.

Profesor pojechał do Paryża rozpo 
czął poszukiwania w bibljotekach i 
wreszcie dowiedział się, że z począt 
kiem 19-go wieku dwa zamki francu 
skae posiadały taki napis łaciński. Je 
den z nich znajdował się w miastecz 
ku Pont a Musson drugi w pobliżu 
Vernuill, przedmieścia paryskiego.

Zamek w Pont a Mousson, gdzie 
najpierw rozpoczęto kopać — jest dzi 
siaj ruiną. Nie znaleziono tutaj ni­
czego. Wobec tego skierowano się ku 
miejscu, gdzie stał niegdyś zamek 
drugi, a gdzie obecnie jest kasarnia. 
W pobliżu tego miejsca wre obecnie 
mrówcza praca.

Cała ta afera wywołała we Francji 
ogromne zainteresowanie.

Kącik humorystyczny.
ZA WCZEŚNIE

Znajoma, która przyszła wyrazić 
wdowie współczucie:

— Mąż pani zmarj przedwcześnie!
Wdowa (zamyślona i wpatrzona w 

butelkę z lekarstwami):
— Tak, tak, jeszcze na tydzień star 

czyłoby lekarstwa.

POSTĘPOWI WŁAMYWACZE.
— Antek — mówi włamywacz do 

swego kolegi, kiedy oddalili się już 
dostatecznie od okradzionej willi — 
przystaniemy i zobaczymy, cośmy za 
brali.

— Ani mi się śni. Jestem zmęczony, 
jutro i tak znajdziesz w prasie dokfa 
dny spis naszeso Iudu.

| Ze świata.
I TRYUMF POLSKIEGO HARCERZA.

I Pisma amerykańskie donoszą, że har- 
I cerz polski, Jerzy Jeliński, odbywający 
’ w samochodzie Forda podróż naokoło 

świata, otrzymał od Polonji w Detroit 
w podarunku nowy samochód marki 
„Buick“. Stary „Ford“, w którym Jeliń­
ski objechał całą Europę, Saharę i część 
Ameryki, ma być odesłany do muzeum 

. narodowego w Warszawie.
BUDAPESZT ODZWYCZAJONY OD 

MIĘSA.
Wydział statystyczny Budapesztu po- 

daje ciekawe liczby, tyczące się spoży­
cia mięsa w stolicy Węgier. Oto okazu­
je się, że i tak już zmniejszone od cza­
sów wojny spożywanie mięsa przez mie­
szkańców Budapesztu, spadło w ciągu 
ostatnich dziesięciu miesięcy, wskutek 
szybkiego podniesienia się cen mięsa, je­
szcze o dwa miljony kilogramów, co 
znaczy, żc dzisiaj szerokie warstwy lu­
dności Budapesztu obchodzą się zupełnie 
bez potraw mięsnych.

DAUDET W PARYŻU.
Bawiący stale w Brukseli przewódca 

rojalistów francuskich p. Leon Daudet 
ukończył nową swoją książkę, która w 
najbliższych dniach ukażc się nakładem 
księgarni paryskiej Flammarion. P. Da­
udet przyjechał celem zrobienia ostat­
niej korekty do Paryża i bawił tam we­
dług zapewnień tygodnika Aux Cco- 
u‘es przez dni 14 i odwiedzał prezz ten 
czas swoich przyjaciół, odbywał z towa­
rzyszami partyjnymi narady w sprawie 
zbliżających się wyborów do parlamen- 
tu,itd. Po załatwieniu swych spraw p. 
Daudet powrócił niezatrzymany przez 
nikogo na wygnanie do Brukseli.

KŁOPOTY LEKARZY W PARYŻU
Z paryskiego instytutu badań fizjolo­

gicznych skradziono niedawno dziesięć 
młodych kur, trzymanych dla celów do­
świadczalnych. Wszystkie kury miały 
szczepionki przeróżnych chorób, a więc 
nie nadają się wcale do jedzenia. Zło­
dzieje, oczywiście, korzystać z nich nie 
będą, lecz sprzedali napewno już na­
tychmiast po okradzeniu. Dzięki temu 
spodziewać się można było, kupując 
drób, że właśnie w tym sklepie natrafi 
się na kury kradzione ze szczepionkami 
chorobowemi. To też wśród spożywców 
Paryża powstała zrozumiała niechęć do 
kurzego mięsa, a lekarze mają kłopot 
nielada z przekonywaniem publiczności, 

j że mięso owych kur nie jest bynajmniej 
: trująco.

NAJBARDZIEJ AKTUALNY FILM 
AMERYKI.

Mimo iż Ameryka wypuszcza rok ro­
cznie szereg monumentalnych filmów w 
rodzaju „Wielkiej Parady” lub „Ben Hu 
ra“, budzących niezmienne zaintereso­
wanie szerokiego ogółu, mało który z 
filmów może się pochwalić taką atrak­
cyjnością, jak obraz „Za kulisami Hol- 
lywoodu**..  Należy sobie uświadomić, że 
film ten jest ogromnie śmiałem wystą­
pieniem przeciwko sztucznemu napły­
wowi tysięcy osób do raju filmowego i 
że tem samem szkodzi najbardziej ży­
wotnym interesom setek hotelarzy, a- 
gentów, dyrektorów szkół filmowych, 
restauratorów i t p. Hollywood —’ to 
mały kalifornijski Paryż, który wielką 
część swych dochodów zawdzięcza wła­
śnie tej nieprzerwanej fali marek, fran­
ków, pesetów, złotych, guldenów i li­
rów, która przezeń przepływa, użyźnia­
jąc jego grunta. Oto czemu film „Za ku­
lisami Hollywoodu" napotykał z jednej 
strony burzowe protesty i demonstra­
cje, z drugiej zaś — gorący aplauz.

'I ruchu wydawniczego,
j „SZANIEC4* 11 NUMER zawiera: M.

Kukiela Dramat Nocy Listopadowej w 
historji i w poezji Wyspiańskiego. Gen. 

I1 br. Tadeusza Rozwadowskiego: Pierw­
sza bitwa w wielkiej wojnie. Rok: Nie­
dole zawodu wojskowego. Kolickiego: 
O podoficerze zawodowym. Milesa: Eko­
nomiczne i społeczne przygotowanie ofi­
cera szt. gen. do wojny. Z: Powrót do li- 
nji tyrał jerów. S. P.: Bitwa kawaler ji 
pod Pyszkowcami (ze szkicem). W kro­
nice: Oficerskie sądy honorowe. Uczta.

I Zmiany personalne. Przegląd prasy.
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hino-Ieatr .Udziałowy".

Poznańska 
HALA RYB 
Katowice, ui. św. Stani­
sława 3, Telefon 869.

POLECA.
codziennie żywe karpie, liny, azczu - 
paki, świeże lotosie, sandacze, 
szczupaki morskie, ryby zielone, 
śledzie, wezelkie marynaty, biick- 
lingi, szproty, wędzone węgorze. 

76U8
§gXXXXXXXXXMS

WJ-fiCOW wypadanie, łupież, 
iiLUuUll łysienie usuwa 
.Esencja chinowo-Chmielowa-i 
.Mydło Chinowo - Chmielowe", 
(z Kogutkiem) oprzedąją apteki 
składy apteczne. Główny skład 
Apteka Gąseckiege, t»Ł Kreta 
Nr. 16. 3277

naturalnyknra- 
1V11LPŁ1 cyjno odżywczy 
pięciokilogramcwa biaazanka 15 zło­
tych. Grzyby prawe bisie -O zło- 

tych kilogram 7332-y 
Najtańsza sprzedaż w Zagłębiu

KOZIOŁKOW i JĘBP.TGZEK

u 4 om, Od Poniedziałku 5 Grudnia
— Szłmy~ańs':a i\cmedja

„Hrabia bez paszpariu
z Htrry Liedtke i Marją Jacobini

Poeząlek seansów o godz. □ m. 30 popoł

Tylko 4 dni-

U
Od piątku 9 grudnia — Wielki historyczny film

* 9„Car Iwan Groźny
(Niewolnikom skrzydeł mieć nie wolno)

J. Smoczyk Katowice
Jedyny polsko-chrześcijański sklep tej branży
Iunj-M

z najsłynniejszych fabryk 
szwajcarskich

Biźuterja złota 
i srebrna

Towary alfenidow e-platery

Hi wiś 

przedmiotów jako 

podarki 
na wszelkie 

uroczystości 
rodzinne, towarzyskie 

i prywatne.

PierścisBiB 

zaręczynowe 
Obrączki ślubne. 
Naprawa zegar­
ków i biżuterji.

•t Posady i prace.

R Sr Tan* »w«>°w» ÓranW ‘ 
„I .,~«ni“el 1 kilkuletnią orakt!'1111.. 

ori’dnemi referendamiS;b“ zarBI '“h na 15 crudnia “ 
mlMk?,en’Jw.° maia z iWk,em

m,* zKfoszenia: A. K. Peuę*,  aosn0wic€ Pnsudskie-o M. 78C

■xxxxxxxxxxa
Poszukuje do kupna

2 injtienk do aoi
ciężarowych aa 4 tony.

Zgłoszenia: Sosnowiec, ul. War­
szawska 12, Tel 10-11. Adamiec 

7859-3 
oooooooooooo 

m phy 
patoki kuracyjny czysty bez do­
mieszek, ostygły pud gwarancją z 
własnej jedynej największej gali­
cyjskiej pasieki 5 klgr 15.50 zł. 
10 k gr 29 ZL, 20 klgr. 55 zł. wraz 
z naczyniem i opłatą pocztową, 
wysyła za pobraniem Euąenjusz

Biliński w Zbarażu. 6935-9

PLACE WĘGLOWE 
z bocznicą kolejową w Łodzi 

przy tit. Łódź-Fabryczna, zajęte do- 
tyczas przez Łódzką opóikę Węglo­
wą od zarći uo wydzierżawienia 

Łaskawe oferty k eiować do 
Adw. Afterguta, Łódź, Andrzeja 7. 

7881-i

'‘*‘15 iHSS' A"

I
 Najskuteczniejszym środkiem uśmierz ającym

REUMATYZM

ŁAMANIA, BÓLE GŁOWY i ZĘBÓW
jest wypróbowany 
od lat 50-tu 
i nagrodzony 
medalami

i fiBKKSBSKKnBHBE

9-^ i aptekarza 
Z TARNOPOLA.

Do nabycia wszędzie.

Wytwórnia i główny skład wy syłkowy
APTEKA MIKOLASCHA, LWÓW.

___________ _ 7675-2

L .b-<*C us

KOWALSKIM A
^■'^SUWA NAJSILNIEJSZE.^

BBIEBEBWy"®’
CM 

s 
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CENY PRBMUMEBATT:
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 

lub z przesyłką pocztową 
3» 551. 50 jjr.

Prenumerato zagraniczna miesięcznie 3 ZS- 
Cena egzemplarza 20 groszy.

te

Ogłoszenie.
Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym w Zawierciu, re­

wiru Zawierciańskiego Edward Assendi, zamieszkały w Za­
wierciu, obwieszcza, że w dniu 7 mym grudnia 1927 r. od 
godz. 10 rano w Zawierciu w lokalu Urzędu Skarbowego, od­
będzie się sprzedaż ruchomości przez publiczną licytację w 
11 im terminie oszacowanych na zł. 27,000, a należących do 
fabryki Henryka Berndta, a składających się: z 1 auta osobo­
wego, auta ciężarowego, 1 wolantu, 2 bryczek, 1 kasy ognio 
trwałej, 1 maszyny do pisania „Underwood”, 4 koni 1 kilku 
tysięcy metrów towarów włókienniczych, na pokrycie zale- 
glycb podatków skarbowych. 
7898

i<

Sekwestrator
Edward Assendi

Ogłoszenie.
Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym w Zawierciu, 

rewiru Zawierciańskiego, Edward Assendi, za mieszkały w Za 
wierciu, obwieszcza, że w dniu 7 mym grudnia 1927 r. od 
godz. rano 10 w Porębie, w placu fabryki Akcjjnego T wa 
.Poręba” w miejscu przechowania przedmiotów odbędzie się 
sprzedaż ruchomości przez publiczną licytację w ll-im termi­
nie, należących do tejże fabryki Akc. Tow. .Poręba”, a skła­
dających aię: z 2 ch wagonów garnków żelaznych, na pokry­
cie zaległych podatków skarbowych.
7899 Sekwestrator

Edward Assendi.
Dnia 28-Xi 19.7 f. Nu E. $67.

OBWIESZCZENIE.
Komornik Sąuu <Jxręgu»«ego w Susuiowcu, rewiru Dą- 

jrowskiego Stefan Kotarski zamieszkały w Dąbrowie Górni­
czej przy ul. Stacyjnej Nr. 10, dom Ciesielskiej, na zasadzie 
rt. 1030 P. C. obwieszcza, iz w dniu 12 grudnia 1927 i. ul 
odz. 10 rano w Dąbrowie Góro, przy ul. 3-go Maja pou Nr. 

14 w placu należącym do Stowarzyszenia Domów Ludowych 
w jest w miejscu przechowania przedmiotów odbędzie się 
sprzedaż przez puoiiczną llcytac,ę w 1 terminie ruchomości, 
oszacowanych na 1500 zł., a należących do tegoż Stowarzysze­
nia Domów Ludowycn skiadającycn się; Jeden dół wapna la­
sowanego około dziewięćdziesięciu tona.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i 
mie|scu licytacji.
7890 Komornik Sądowy (—) Stefan Kotarski.

-«snngSfłWzeCTł-aałSRauasałaamiatMwneMł

NJ|wię.s.« w Zasięoiu. SKŁAlAY rtllEię Największe w zag ęoiu.

L. UULDbTElN i N. TENENBERG
1S ij o Z » i U4B U W u V,

ul. Koiątaja 14, tsze piętru. 3-go Maja 1» a vis dworca ,1.) 
leiefuu Nr. Iłu. Teleion Nr. O44.

POLECAJĄ: hitra damskie i męskie, kołnierze, etola itp. oraz róż­
ne skórki krajowe 1 zagraniczne w wielkim wyborze. 

WYKONYWAJĄ we wiasnycn warsztatach, wszelką robotę. 
7457-12 w zakres kuśnierstwa wchodzące.

■ —aw..aa " "T —

C E IW Y O G Ł O S Z EŃ
rizri łakstam (Ptuftrin itnmyz, wteiszan t-nsrsy układ ł-szptllmj 50 «. 
W tekScia.......................................................... 86
W tekSels, w kmlcs.........................’ ’ ’ ’ ‘ so ’
21 tekst.n............................................................s , 15 .
KciroHęl w tekście, zt wiersz aa. Men. aktail 4-szpaltowy «» 50 wierszy) 15 gr

(ile 89 . ) 25 .
(Hałdo . ) 39 . I
(mad 100 w.) 35 . |

Dona" freblanfca t praktyką rźa'B' 
lowaoiem prtyjmie posa^C % 

chętniej na wsi od I-go Rtycinl#1^. 
Zgłoszenia przylmie Koreawska’ , 
soowiec Kaliska la.
Kfin »l kaucji itotę za P0‘’? 

biurowa, Łas|erkl, eksoedM 
tti. Zgłuszenia: H Rutkowska 
dłln. Modrz.^owska 14 790j>
Potrzebna posługaczka z pran>el^ 

Wiadomość w bufecie kolei0^ 
Będzin Nowy.

i
pianina fortepiany po bardzo 

skich cenach do sprzedania, h 
towice Rynek 8 1 p. tel. 10 13. K
.____________

yL^TPraedaż'naczyń kuchennych _3,V 
miniowych, emaliowanych ' ' 

z masy upadłości f rmy T. Chf^ 
wski codziennie godz 9—13 nl 
Maja Nr. 7 w podwórzu nad 
ftem mebli Błotniewskiego. 7*2^
jTkubeitówka szesnastka, bez^^'', 

wa, szwedzkiej fabryki Husq«3‘ 
na. o prześlicznym dalekono^nL 
strzale, zupełnie nowa, oraz SI^łLa 
rek 6 mm. !0-cio strzałowy aU* 0^ 
tyczny system Brownin.-a tanio 
da. Wiadomość .Malarski, 0‘5? 
Ccmet/ownia.
fkUzyjnie do sprzenania uz*4 d**Ł  

sklepowe prawie nowe. ,sn0 
domość: Fotografia „Apollo*  506 
wiec, Modrzejewska 16 1

i Różne-
.. ...............

Drzyjmę stołowników na ot).^r 
* smaczne i ezyste. oosnowi^\ 
goń are Jnia 8 *\a  1
Oddam na własność chłopcjr^.

dziewczynkę lat 3 i 4. t* 
mość .^uauowiec. Dęblińska 
chońskijozet.

Zgubione dokumenty*  I

'Tarczyńska Józefa zgubiła
* osobisty wydany priez * „

Oiediiszczę. _ __
IZałakowski Bules.DW zgubił
■*  kuł z ksiąg ludności wydady^i'- 
Gm. bzezawin. ____ 1 p
Nu przestrzeni Będzin Łazy * 

ciągu zaginęła wraz z 2°$^ 
książka pooorowa tytoniu 
stowarzyszenia Spożywczego 
ka*  poczta Łazy wydaną przez 
Akcyzy w Częstochowie na ro» ’ 
Uprasza się u awrot takowei 
powyższym adresem. 7#
jadu w akie mu Antoniemu skr^*̂  
I książeczkę wojskową, wydft0*O*  
.Ali. jcsoowtec oraz paszport •*;>

________ _______  
yagtnąt dypitfm czeladniczy ** 
“ rraaciszia Kowaioyza 
w-ch ssewcow kadum.______ .
fujareryt Andrzej, zgutrił
* «ę Kasy Ctozjca w ausuu^ 

'1'waraućh' Szczepan, z .ubił JJ&t!
• wy uuknmeni puurózy, ,ar»c’ 

przez 11 pp. w Tarnowskich^^,

Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów f<ł’gr."za JraJUy wyraz, 
20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej ’ 
Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłuS*.  

drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, dro* 5*̂  
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogł°s2e 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte 

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomieni®-
Ogłoszenia w dodatku Ilustrowanym, oprócz 1-oj stronicy, 1 cm.’ ZL 1.50,

3 Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 54.
ADM1MSTOACJA. Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73.

Filje i agentury własne: Będzin, fałtómfejii 7.

J-JT ł 5 3T’ X> • REDAKCJA I ( ul. Andrzeja 1 h L
ta s V yy £yg. ADMIMSlntę-Ą I Telefon Nr. 2>-

Dąbrowa, Sobieskiego 8, telef. 1-25.

Druk., .Kurjera Zachodniego” w Sosnowcu, Dęblińska K

Zawiercie, 3-go Mija 27. Grodz-ec, i1;'/ .H

' Wjdw®.^.Akę JOUBJtR ZACHÓD1^'Oodamor; TADEUSZ OP,


